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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gaimontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kup.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jeg« 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane.- za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
mnje także Biuro Rajchman- 
i frendlera ul. Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuryło Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Prenumerata.
Warszawskiego

ty z dodatkiem porannym:
M *’arszawie: rocznie
kwU,j!ć*. rocznie rs. 4 kop. 50,
tZftiB ?nie rs. 2 kep. 25, miesię-

*AodP- 7ŁU, si. ddoszenie do domu dopłar
fć/ ttle8ięeznie kop. 5.

»twiB.pr°wi“cji i w Cesar-
h. 6 °-rocznie rs. 12, półroczni*
*tti« ?w.arUlnie rs. 3, miesię-

> rs. l
h ĄBranicą: miesięcznie
V k°p. 50.

tka t r pojedynczy bez doda-
5; dodatek poranny _______ ____________________________

‘ Hrrtorrla. plar aV««rgtgg»r O. _ «■> /ec-jywr*" M t.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwłątecznych, dodatki poranna.

ty?" dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo-
* kościołach: 

t ^“‘katedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
ś Ł 8‘ei zrana;

pa w> Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
^z^8tocllowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra- 

je*w- trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana 
8a Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, 

Wta’ zrana, poczem podawany będzie do ucalo- 
a relikwjarz z drzewem Krzyża św.

0 7" W kościele św. Marcina (po-augustjańskim) jutro, 
KOdz. io_ej zrana> odprawioną zostanie ósma no- 
.a* z wystawieniem N. Sakramentu i kazaniem ku 
1 św. Tekli, panny męczenniczki, której uroczystość 

wypada w d. 23-im b. i.
(pj— W dniu jutrzejszym w kościele św. Antoniego 
& "^formackim) odprawiony zostanie daiszy ciąg 40- 
Ucz21nne^° “aboźeństwa, rozpoczynającego odpust ku 
•tkCztn‘u pamiątki odebrania pięciu blizn św. Franci- 

a Serafickiego. N. Sakrament wystawiony będzie 
^J>°dz. 5-ęjj^no do 6-ej wieczorem.

PRZEGLĄD POLITYCZNY? 
gj^oby bardzo pusto i cicho na politycznej arenie 
z Ja.ta> gdyby w Berlinie nie potrącono o jedną 
8t^ażywotniejszych kwestyj czasu, o kwestję hi- 
jjjtyczuą w calom tego słowa znaczeniu. Książę 
ę^^ark stanął u owego kresu lat, na którym każdy 

zwyczajny czy wyjątkowy, mieszkaniec 
j d ^^iczego falansteru, czy złocistych stropów 
Cz?lej°wych wyżyn, poczyna zluźniaó węzły, łą- 
^.ące g0 ze światem, a kojarzy się duchowo, acz 
*cją ^tu'e> z otwierającą się przed nim wieczno- 

ę Książę Bismark, który wypełnił sobą całą treść 
t a8u swojego, który przez ćwierć wieku kładł pię- 

Mojego ducha na wszystkich wyrobach iutele- 
rj.^żyeh ludzkości, który zmienił oblicze mate- 
??,Uo i moralne Europy, dawną cywilizację ze- 
Wiri z dostojnego piedestału i zarysował na 
^dbokręgu świata kontury nowej, nie przeceniają- 

zaiste wielkich pojęć prawa, wolności i światła,

liczy obecnie 74 lat wieku i wyrasta samotną już 
dzisiaj kolumuą z cmentarzyska heroicznej epoki 
Niemiec, na którom legli z biegiem czasu wszyscy 
prawie główni działacze owej doby, oprócz chyba 
90-letniego blisko hr. Moltkego, który wszelako 
także już u bistorji wyprosił sobie emeryturę.

Czy zbliżanie się owego kresu, na którym potrze­
ba obejrzeć się za dziedzicem, dostrzeżono pierwej 
we Friedrichsruhe, czy w marmurowym pałacyku 
poczdamskim cesarza Wilhelma Ii-go, tego dziś 
jeszcze dociec niepodobna. Pewnem jest wszakże, 
że bez wzajemnych żalów i rekryminacyj pytanie 
to postawiono otwarcie i śmiało w samym przy­
bocznym organie kanclerskim.

I Ks. Bismark jest kanclerzem państwa związko-
I wego i prezesem gabinetu pruskiego, jest oprócz 

tego wyrocznią i opatrznością swojej ojczyzny. Ten 
pacierz powtarzają wszyscy w Niemczech, nie wy­
łączając nawet p. Eugenjusza Richtera, który kłóci 
się z ks. Bismarkiem o wolność, ale czujej z ró­
wną siłą i szczerością, jak każdy rodak jego, że 
kanclerzowi Niemcy zawdzięczają swe narodowe 
i polityczne odrodzenie, swoją bajeczną potęgą 
w Europie. Następca ks. Bismarka nie może być 
takim, jak on, choćby nazywał się także „kancle­
rzem” i skupił w swoich rękach kilka tek ministe- 
rjalnyeb. Będzie to reprodukcja, a ludzie tej miary, 
co ks. Bismark, ani w cnotach, ani w zbrodniach 
swoich reprodukować się nie dadzą.

W miejsce człowieka potrzeba zatem postawić
■ instytucję, w miejsce jednostki wszechwładnej rząd 

odpowiedzialny zarówno przed monarchą, jak przed 
narodem, zarówno przed majestatem tronu, jak 
przed ideą wolności konstytucyjnej. Może niepręd­
ko jeszcze ukaże się na widnokręgu Niemiec różany 
brzask tej epbki, którąby praguał przyśpieszyć 
Eugonjusz Richter, epoki rządów parlamentarnych, 
t. j. szczerze konstytucyjnych, ludowych; w każ­
dym jednakże razie okres absolutnego scentralizo­
wania wszelakiej władzy w dłoni jednego urzędni­
ka i męża stanu, jak dzisiaj, zdaje się bezpowrotnie 
mijać.

Książę Bismark, który nie byłby jedną z najby­
strzejszych iuteligencyj XIX-go wieku, godnym

Macchiavela i Richelieu’go, gdyby tego postulatu 
przyszłości nie zrozumiał chociaż ze wstrętem, za­
czął już w tym duchu pracować dla swego pogro- 
bowca. Wzdryga on się i wzdrygaó będzie do zam­
knięcia powiek na richterowską ideę ministerjum 
odpowiedzialnego, parlamentarnego, wyobrażające­
go program polityczny większości w reprezentacji 
narodowej; rozumie on wszelako, że czasy maneki­
nów ministerjalnych, posuwanych kapryśnie prze­
zeń na szachownicy i posuwać się ze służalczym 
pokłonem dających, także minęły, że nie Scholzów, 
Boetticherów i Maybachów przyszłość Niemiec po­
trzebuje, ale ludzi oryginalnych przekonań, jędrnych 
charakterów i wybitnej indywidualności ‘polity-' 
cznej.

Dwie nominacje ostatniej doby, dokonane przez 
ks. Bismarka już za rządów cesarza Wilhelma Ii-go,' 
świadczą, że kanclerz sam przygotowywa grunt dla 
mężów, nie dla lalek. Rudolf Bennigsen, cobykol 
wiek dało się powiedzieć o elastyczności stronnictwa 
narodowo-liberalnego, któremu przewodniczy, jest 
w każdym razie człowiekiem własnego programu; 
został on powołany na prezydenta naczelnego pro- 

! wincji hanowerskiej nie po to, aby na tej mało in 
I teresującej posadzie dopełnił miary dni swoich, któ- 
■' re miewały nieraz bogaty wątek i górny polot. Jest 
[ on widocznie powołany do dumniejszych przezna- 
I czeń, do rozleglejszej roli, a sam już zamiar otwar- 
j cia przed takim człowiekiem sceny dziejowej dowo- 
i dzi, że w umyśle kanclerskim skrystalizowało się 

nareszcie poczucie pottzeby ludzi obok siebie, nie 
j przypominających szekspirowskiego Polonjusza.

Tymże samym charakterem zdaje się cechować 
[ powołanie jednego z głównych przewódzców stron­

nictwa zachowawczego w Prusiech, barona Maltzah- 
na-Giiltza, na urząd państwowego sekretarza skarbu 
(w miejsce Jacobiego). I to także człowiek polity­
czny, przedstawiciel współczesnego ruchu idei, nie 
zaś mdły, beztreściwy urzędnik, którego całe życie 
nazwać można byłoby jedną formalnością biurową, 
akuratnie dopełnioną.

Może te nominacje są najtreściwszym komenta- 
5 rzem zdumiewającego faktu przyznania przez Nordd. 
| «//g. //»., że myśl zepchnięcia ze starych barkkan.

OPOWIADANIE JANKOWI.

(Dalszy ciąg.)
Wędrowna czeladź popatrzyła na pana Balce- 

> potem na siebie, potem na koło młyńskie, mię- 
si 8zcz®blowiną którego wieszały się uschłe na 
6»U°’ Ogarnięte kiedyś z rzeki wodorosty, potem 

rzekę w stronę Nowego młyna, zaszwargotali 
«*zcie między sobą i, kiwnąwszy głowami, ode- 

^’|Jna on huk i łoskot Strauchowoj siedziby, 
Ułuż rzeki się ku niej biorąc.

. dHż zawróciwszy, kilka razy jeszcze zakołyeali 
^°Wami, jakoby z dziwu, pcczem rozległa się prze- 
b‘ev nUta znauej wędrownej czeladzi

Dr>S >«t gut, daw Braunbier 1st gerathen,
“Ui Wilnach’ ich nichts mehr. ais drei Tansend Duk.iten. 

Ja — drei Tausend Dukaten...
*a> porwana szumem i hukiem wody, pred- 

Dy- już tylko ledwo dosłyszalnem echem.
‘'Pńki wszakże brzmiała, stary Warawąs pro- 

gl0: śpiewających zapalonemi oczyma, dys/ąc 
kład?a’. ua, k,óreJ znów obie ręce “parł, 

z3 piała pod ich Żelaznem ujęciem. I dopiero wte- 
ł=l°8y, słabnąc stopniowo* ucichły, a postacie 

j^Tych na zakręcie zniknęły, odetchnął głęboko pan 
PotCer’ w^rężone źieuice przymknął ua chwilę i 

trzęsącą się jeszcze z wysilenia dłonią
*• koczem wąsy raz i drugi na dół szarpnąwszy, 

przygasł w twarzy z onych gniewnych oguiów, tern 
źółtsze i jakby woskowe pokazując oblicze.

— Zgiń... przepaduij!..—zamruczał wreszcie drźą- 
cemi wargami, poczem bystro na mnie spojrzawszy, 
dodał:

— Człowiek ani wie, kiedy się licho do domu je­
go wnęci... Ale niedoczekanie twoje!

Oddychał szybko i gł śno. W starej jego piersi 
obudził się widać ból dawny, który sobie ujścia szu­
kał. Bojąc się go spłoszyć, milczałam i patrzyłam 
w rzekę. Umiałam już z nim mówić letni dłu- 
giemi milczeniami, do których w samotności swej 
przywykł.

Rzeka płynęła w wielkich ogniach, pod zachód 
się już miało. Nad łąkami wstawały liljowe 
opary.

— Takiego, to raz tylko za próg puścić — prze­
mówił nagle Warawąs—oho! już i po spokoju! Snu 

I nie zaznasz, dobra nie uwidzisz, pociechy sienie do­
czekasz... Niekatolicki naród... Strach, jakie sztu­
ki umieją. Jest — źle, nie ma go —jeszcze gorzej. 
Za takim to i dola, jako ten gołąb, odleci... Oj! do­
la, dola! Niewierna ona! 1 ludzie niewierni i ka­
mienie niewierne i dzieci niewierne! Oj! ciężko 
na świeeie chrześcjańskiej duszy!

Westchnął z głębi starych swoich piersi i długą 
chwilę milczał. Westchnęłam także, oczu nie zdej­
mując z wielkiej, gorejącej na wodzie łuny.

Pan Balcer, łokciami się o żerdkę wsparłszy, za­
pytał z cicha:

— A co? Poszli? Przepadli? Nie widać?
— Nie widać—odpowiedziałam, me odwracając 

głów’}-.
— Bodaj ich!—zamruczał stary.
Poczem nagle, pochyliwszy się ku mnie, rzekł: j

— A to, pani moja, cała bieda z takiego mi, jak 
i owi tam, poszła...

Urwał — i jeszcze próbował, czy mu dusza zmil­
czy — ale słowa nagłą falą na usta mu się rzuciły. 
Odetchnął tedy głęboko i tak mówił z cicha:

Wędrował, a no wędrował. Hans mu było imię. 
Od pruskiej granicy szedł, od Elbląga, czy co... 
A młyn wtedy na okolicę był głośny, nietrza mó­
wić, wszyscy o tem wiedzieli. Tak się tu i został. 
Takie „reisery”, wiadomo, po młynach chodzą, no­
wej roboty szukając i przewącbując co lepszą nau­
kę. U nas to tego obyczaju nie ma, ale u niemców 
jest. A no dobrze. Został, to i został. Czeladnik 
świeży zawsze się przy młynie przygodzi. Chętny 
był, rzeź ki, do roboty ostro się. brał — zostawiłem.

A rok był taki, że niepamiętane rzeczy! Ludzie, 
jak na odpust jechali i szli, zboża się porodziły 
okrutue, ziarno sypało się aż strach. Co chłop men­
del omłóci, to już ci korczyk żyta do młyna 
wiezie. Okrutnie się ludzie po bogacili cnego roku... 
Lada cham, to sobie pytlować mąkę do drugiego 
razu dawał. A jagieł to tak po komorach, po ta 
skach baby miały, jak drugi raz i otrąb nie mają...

A mój Hans uwija się a przyśpiewuje. Takie oto 
bzdurne pieśni, jak ci tam... A robota we młynie 
aż dudni. Pięć kamieni szło, a jeszczem nadążyć 
nie mógł. Dwóch czeladzi jeszczem przyjął i pa 

I robka i przerobić my tej roboty nie mogli* To inszy 
ruk już po ostatkach bastuje, a ten wcale przed 

| nówko do samych nowych żniw nie miał, takie bv 
ły zboża! 3

M?~Zapy\ał Dagle’ Porywając sam so 
bie—do Nowego młyna poszli... a co?

1 przyłożywszy rękę do czoła, zmrużył siwe oczs 
1 pod słonce wzdłuż rzeki patrzył, Ale światło 2a



clerskich cząstki ciężaru pracy nie jest fantazją po­
litycznego reportera, lecz ideą, wykluwającą się lo­
gicznie z żelaznej potrzeby czasu?

________ ________ __ Br. Z.

Bazar dla kobiet.
Drukujemy poniżej głos jednej z naszych łaska­

wych prenumeratorek w sprawie, która od pewnego 
czasu żywo interesuje pewne koła naszego ogółu.

Drukujemy go zaś nie dlatego, iźbyśmy godzili 
sie na postawione przez naszą korespondentkę wnio­
ski, lecz dlatego jedynie, iż list załączony jest do­
wodem ważności podjętej sprawy i rękojmią jej po­
wodzenia.

Przy sposobności tej możemy zapewnie tak p. 
Annę II., jak i czytelników, których zajmie tytulik 
niniejszy, iż projekt utworzenia stałego bazaru 
pracy kobiet, podjęty przed rokiem przez kółko pań, 
znalazł już dzisiaj gorliwych wykonawców, którzy 
krzątają się około urządzenia go pod opieką jednej 
z najpoważniejszych instytueyj, posiadającej z mo­
cy ustawy odnośne pełnomocnictwo.

Na teraz projekt, o jakim mowa, jest jeszcze tyl­
ko projektem. Szczegółów więc zdradzać nam nie 
wolno. Nadmienimy tylko, iż bazar przyszły nie 
wyjdzie z kolebki tak z gruntu filantropijnej, jak 
półkopiejkewy podatek, proponowany przez naszą 
jjrenumeratorkę. Nie. W tym punkcie myśl p. H. 
szwankuje: podobne propozycje stawiano już nieraz, 
może nawet zaczęsto i... stawiano bezskutecznie 
właśnie dlatego, iż za często. Jeżeli bazar ma wa­
runki naturalne istnienia, bez takiej drobiazgowej 
filantropji obejść się potrafi.

Lecz oto głos z miasta:
Szanowny redaktorze!

■Wiadomo wszystkim, iż jednocześnie ze wzrostem 
ludności przybywa wiele rąk, wytwarzających pracę, 
dla której zbyt jest bardzo trudny.

Otóż dla ułatwienia zbytu tym, którzy go znaleźć 
nie mogą na normalnych drogach handlu, moźnaby 
urządzić sklep na wzór tego, jaki istnieje w Dreźnie, 
założony staraniem królowej saskiej.

Sklep ten jest uniwersalnym bazarem sprzedaży wy­
robów wszelkiego rodzaju; sprzedaje tanio, daje towar 
rzetelny, ściąga licznych kupujących.

Ale zkąd u nas zdobyć na wprowadzenie tej myśli 
fundusz?...

Nie wierząc w możność zebrania zbyt poważnych 
składek, przedstawiam kombinację następującą: War­
szawa liczy przeszło 400,000 mieszkańców, Kurjer 
warszawski, przy 14,000 prenumeratorach, posiada co 
najmniej 100,000 czytelników; z tej liczby nie wątpię, 
że znajdzie się z 10,000 pań, które z przyjemnością 
poświęcą wyraźnie ł/a kopiejki dziennie. Te ’/2 kop., 
odjęte sobie dziennie, dozwoli przez jeden miesiąc ze­
brać fundusz na założenie sklepu, do którego utrzymu­
jące się z pracy rąk osoby będą mogły znosić najróżno­
rodniejsze roboty, tym więc sposobem przyczynić się 
będzie można do otarcia niejednej łzy niedoli.

................................................ .... ■

KURJER WABBZAWKKL — Dni* 20 wnefaia 1888.~

Hygjena... w sypialni.

U nas brak tylko inicjatywy i zajęcia się szczerego 
sprawą. Sądzę więc, że głos mój obojętnie przyjęty 
nie będzie, tembardziej, że samoopodatkowanie się 
w stosunku */2 kop. przez 10,000 pań wyniesie rocznie 
poważną sumę przeszło 18,000 rs.l

Nie wątpię, że panie nasze, tak skore do niesienia 
pomocy bliźnim, zabiorą się skwapliwie do rzeczy...

Prenumeratorka Kurjera
Anna Ił.

^2=^ 
posiadająca podwójne ściany podłużne, między 
zostawiona jest przestrzeń, na 1’/. metra szeroka, r 
dzielona na małe gabinety, w których mieszczą 
umywalki i szafki na ubranie dla 1-go lub 2-ch c® 
ców. Każdy z tych niewielkich pokoików (a JesZ ,ep 
8 przy każdej podłużnej ścianie) opatrzony jest 
nym oknem i stanowi samą w sobie całość, doak®® , 
odosobnioną od właściwej sali sypialnej za PoO> 
drzwi, szczelnie pasujących. W ścianach poprzeczW 
sali znajdują się okna główne, przystające debr8® 
ram i opatrzone zasłonami, dozwalającemi zupełni® 
ciemniać salę. Na noc, gdy drzwi od gabinetów z°B 
ną zamknięte, a na okna zaciągnięte zasłony, 8 0 > 
przedstawia przestrzeń, zaopatrzoną w zapas świ®2 B 
powietrza, zabezpieczoną od wyziewów z dzień®8®_ 
ubrania i od światła, zastawioną 11 tylko sprzętem ®l 
zbędnym, mianowicie łóżkami z pościelą. Zrana, P. 
opuszczeniu sali przez chłopców, otwierane są <h2 
gabinetów i okna, a świeże powietrze krążyć może 6 
przeszkody po całej sali; przyczem, stosownie do P® 
roku, a nawet dnia, może być pewien szereg drZ . 
i okien otworzonym, lub zamkniętym, dla wytworze® 
odpowiedniego dopływu powietrza cieplejszego ‘® 
chłodniejszego.

Dla regulowania przypływu i zmiany powietrza P®“ 
czas nocy istnieją trzy, doskonale obmyślane urząd2®, 
nia, z których jedno przeznaczone jest na porę wiose® 
ną i jesienną, drugie na letnią, a trzecie na zimową- 

W podłodze sali znajdują się dwa duże, kratą zab® 
pieczone otwory, przez które wiosną, latem i jesię®'^ 
świeże powietrze, odpowiednio do temperatury, ja 
posiada, może być wprowadzanem od strony północ®®) 
lub południowej.

W zimie przestrzeń, znajdująca się pod owemi ot*®*, 
rami, ogrzewaną jest podczas nocy tak, że do sali d®' 
pływa ztąd powietrze ciepłe i temperatura sali nig®’ 
nie może zniżyć się po za pewną normę. Ogrzane P®^ j 
wietrze, przypływając z owych otworów, wznosi się 1* 
godnie (o czem przekonać mogą termometry, rozwieś2®^ 
ne na ścianach w różnej wysokości) aż pod sufit i zt4® 
ciśnie na znajdującą się poniżej warstwę chłodniejsi®' 
go i poczęści już zużytego powietrza, zmuszając je ® 
ustępowania na zewnątrz, a to mianowicie przez osobo® 
ujścia, pomieszczone tuż nad podłogą i zostające w P®* 1 
łączeniu z odpowiednią rurą ssącą.

już przymilkł, i wozy przestały turkotać. Po wier2' 
chołach gorza ły tu i owdzie pod zachodnią ln®^ 
wierzby, dołem siność zmierzchu szeroko już sz*®* 
a na pobladłym wschodzie wybłysnął sierp perl®' 
wy. W późnych grykach, prosach zaczęły się 'v®' 
bić świegotliwie kuropatwy nad błotami, we mgła®® 
kruczały żórawie, a daleko gdzieś, daleko, dzwo® 
się na anioł pański odezwał...

— Pamiętam, była sobota—mówił z cicha War#' 
wąs.—Z wieczora zaraz z młynam szwaba wypt®' 
wił, a sam się zostałem. Odpocznij sobie—mówię"* 
bo od północka młyn pójdzie. Jużem się, pani moj®i 
i Boga obrażać nie bał, i w niedzielę, jak ten pog®' 
niu do robotym pędzał, a wszystko z tego zawzięC'®' 
Tak mój Haus poszedł.

Jak też poszedł, takem z puzderka dobył piórk® 
z żywem srebrem i zapuściłem na największy k®' 
mień. Rozpełgło się to tylko po kamieniu, jak woi!
i już. A trzeba wiedzieć, że taki kamień za mc on®*' 
nie będzie. Obraca się to, obraca, a ziarna »! 
weźmie. Staluj, jak chcesz, i wyżej, i niżej, ®*. 
weźmie. Taka to jest sztuka. A cóż! Kamień, to j®, 
jakby na nic. Wszystkie kanty het precz ona Hv 
zaleje, choć go na nowo kuj. Wypalenie tyl® 
pomoże... Taka sztuka!

Ale jużem nie dbał, jenom okazji z cnym az<®' 
bem szukał, choćby też z własną utratą... N-? 
z torbami pójdę, myślę sobie, a ty niemcze, z mły11 
precz! Roboty nawaliłem, huk, o pólnocku, o®® 
dziłem niemca, a sam się układlem, ale nie śp1^ 
Gdzie mi tam do spania! Świtaniem idę Ja na niły®? 
a tu robota wszystka het, precz zwalona. W<rt*> 
poodczepiane, podłoga umiecioua, a mój Hans pr®fl 
młynem na tym kamieniu zalanym słomę pali.

(Z), a.) Mar ja Konopnicka.

W czasie cieplejszej pory ujścia owe zostają zafflJ" 
kane; powietrze zaś, zapełniające salę (cieplejsze nie®® 
w nocy od zewnętrznego, a więc zebrane pod sufitem)' 
odchodzi poczęści przez osobne otwory wentylacyj®® 
nad oknami poprzecznych ścian, poczęści zaś przez p®' 
dobneż otwory w samym suficie, wywołując przez 
odpowiedni ze strony podłogi przypływ świeżego p®^ 
wietrzą, które początkowo układa się tuż przy podl®( 
dze, następnie zaś, w miarę rozgrzewania się, pow®1 
wznosi się coraz wyżej, aż do wentylowych otwor®’ 
pod sufitem.”

Powyższy opis nie jest wyczerpującym—'nie poda®® 
w nim: jaką wysokość ma sala, jakie jej położeń1® 
względem stron świata, czy zajmuje dół lub jakieś p*C 
tro, jaki zastosowano system ogrzewania przestrzel® 
pod podłogą, jaka jest podłoga, łóżka, pościel i t. p*

Jakkolwiek poniżej zamieszczony opis odnosi się do 
urządzenia lokalu specjalnego, mianowicie pensjonatu 
dla młodzieży, z uwagi jednak, że w wielu rodzinach 
znajduje się spora gromadka dzieci, dla której zamo­
żniejsi rodzice mogliby urządzić podobną wzorową sy­
pialnię; że nawet z podanych tu wskazówek mogliby 
skorzystać pojedyńczy, bogatsi ludzie; że wreszcie 
wszelkie kwestje, odnoszące się do hygjeny, powinny- 
by zainteresować każdego myślącego człowieka—arty­
kuł poniższy uważam, jako mający znaczenie ogólne, 
a więc stosowny do zamieszczenia w piśmie codziennem, 
niespecjalnem.

Sypialnię, odpowiadającą zdaje się wszelkim wyma­
ganiom hygjeny urządził własnym pomysłem w osta­
tnich czasach niejaki p. F. Taubold, przełożony zakła­
du wychowawczego dla chłopców w Koburgu; o jej zaś 
urządzeniu podał do pism niemieckich dr. Efickert, rad­
ca medyczny w Koburgu, następującą krótką, ale wy­
starczającą do zrozumienia rzeczy, wzmiankę:

„Najważniejszym niezawodnie środkiem pokrzepienia 
sił, odświeżenia znużonego pracą umysłu, zwłaszcza 
też u dzieci w wieku szkolnym, jest wypoczynek nocny. 
Tymczasem w bardzo nawet starannie urządzonych za­
kładach naukowych okoliczność ta nie bywa dostate­
cznie braną pod uwagę, a już dość spojrzeć myślące­
mu człowiekowi na pomieszczenia noclegowe dzieci 
w domach prywatnych, aby uczuć szczerą litość ku 
tym biedakom, zmuszonym do spania, a więc niby wy­
poczywania, w warunkach, przy których nietylko 
o wypoczynku, ale poprostu o spaniu myśleć niepodo­
bna. Szczupłe, zastawione sprzętami, przepełnione 
wyziewami, a mało przewietrzane pokoje, w lecie za 
gorące, zimą za zimne, nie zabezpieczone ani od skwa­
ru słońca, ani od blasku księżyca—oto po większej 
części spotykane w prywatnych domach sypialnie. Nic 
dziwnego, że dziecko, położywszy się do łóżka, niespo­
kojnie przewraca się i rzuca na swojem posłaniu; że 
zrana wstaje nietylko niepokrzepione, lecz przeciwnie, 
znużone i niechętne do pracy; że wreszcie nie raz pier­
wszą przyczyną nerwowych rozstrojów i braku krwi 
u młodzieży jest właśnie spanie w takich warunkach.

P. J. Taubold położył w tym względzie wielką za­
sługę, postarawszy się wszelkie wady zwykłych sypial­
ni usunąć, a przynajmniej do możliwego minimum spro­
wadzić, przez sporządzenie w zakładzie swoim osobnej 
sali sypialnej, zabezpieczonej od złych wpływów 
światła, ciepła i przeciągu, a także wyziewów. Sypiali 
nię ową stanowi sala 18 metrów długa, 8'/a szeroka, 

lało rzekę aż po brzegi i niedawało na migotanie swoje 
długo patrzeć. Wszystko teraz stało w zlocie i 
w czerwieni: wierzby, łozina i szuwary nabrzeżne; 
a one lilje białe, jakby z korala cięte, po tom mo­
rzu ognistem pływały.

Stary popatrzał, popatrzał i westchnął ciężko.
— Krwawi się teraz ta rzeka, jako serce moje— 

przemówił kiwając głową—ale sercu ciężej, bo 
krew z niego nie spłynie, jako z wody spłynie...

— A cóż ów Haus? — spytałam, jakby z nie­
chcenia.

aby

trzy-

wraz

— Oj, żmij to był i wąż przeklęty... I sam nie 
wiem, do dziś dnia, żeby mi kto głowę uciął, nie 
wiem, jakim się oni sposobem zgadali... Dziewczy­
na Boga zawezwać po szwabsku nie umiała, on też 
po naszemu ani rusz. A jednaki... Miłosierny Bo­
że! Zakryj ty juz ręką swoją one oczy stare, 
tego nie widziały...

Przycisnął dłoń do powiek i chwilę ją tak 
mał w milczeniu. Poczem rzeki:

— Jakem tylko pomiarkował, że Julisia raz 
do młyna przylatuje i dziesięć interesów na godzi­
nę do mnie ma, a wszystko byle tylko na onego 
szwaba zerknąć, takem sobie pomyślał: Czekaj, 
psubracie! Wypędzić cię niewypędzę, boby dziew­
czyna serce do mnie straciła... A jednąm ją miał, 
pani moja, jako to słonko na niebie, jako tę duszę 
w ciele... Ale takiego ci pieprzu dam, że ztąd sam 
■wylecisz i nie wrócisz się, choćbyś tu oka zapo­
mniał. Takem ja sobie, pani moja, myślał i roz­
myślał i takiem sobie postanowienie wziął.

Vyięe zacząłem mego szwaba siarczystą robotą 
prażyć, taką robotą, że to niewytrzymane rzeczy. 
Noc uśpi, noc obudzi, ani siąść, ani tchnąć—nic! 
Do 1u<łu ręce, psubracie, pourabiaj, myślę, do krwa- 

twej;o,no u siedem rasy na, godzinę się zapoć, my­

ślę, nosem w ziemię zaryj—myślę—to ci się bała- 
muctwa z dziewczyną odechce... I walę ziarna 
w dwoje tyle na kosze, a worki pakuję takie, że 
i koń miałby co dźwigać z góry na dół, z dołu na 
górę na złamanie karku pędzam, zjeść nie daję, 
orzę w niego tak, że niech Pan Bóg broni.—Wy­
ciągnął się, pobielał na twarzy, jakby po zimni* 
cy, oczy mu się, jak u wilka na mróz rozświeciły— 
i nic. Zęby bywało ściśnie, aż mu zgrzytną, jak 
u strzygi, i robotę taką, coby i na trzech było z czu­
bem, ino za siebie przerzuci. Ano dobrze. Święta 
nie daję, niedzieli nie daję—nic. Aż i dziewczyna 
pobladła, posmutniała, płakiwać po kątach zaczęła. 
Pękało mi serce, alein się już zawziął okrutnym za- 
wziątkiem. Zawszeć to człowiek szlachcic od rodu, 
Warawąsoski... Nie z tych stron; nie... Z łom­
żyńskiej ziemi szlachta my byli, czynszowa, prawda, 
ale się żaden z nas ze szwabami, jak Bóg Bogiem, 
nie bratał, od dziada, pradziada.

Szarpnął siwego wąsa i przymilkł na chwilę.
Ano, minął tydzień, minęły dwa tygodnie, minę­

ły trzy tygodnie—i nic. Mój niemiec o odstaniu od 
młyna ani myśli. A juźem sam tak się owem pra­
żeniem zmordował, żem ledwo nogi za sobą powłó­
czył. Czekajźe!—myślę ja sobie.—Nie przeprę cię 
robotą, to cię przeprę sztuką. A znalem jedną 
sztukę młynarską, co mnie jej jeden stary majster, 
francuz nauczył, że to we francuskim kraju straszne 
młyny są i strasznie młynarskie sztuki...

Mówiąc to przyciszył głosu i nagle urwał.
Dawniej tobym o tem za srebro złoto nie powia­

dał—rzeki po chwili—ale teraz, niech tam!
Machnął ręką i zamyślił się ciężko. Rzeka po­

ciemniała tymczasem, a chłód surowy z niej powiał. 
Szumiała jeszcze i pryskała, jakby wrzątkiem pod 
Nowym młynem woda, ale gwar ludzkich g losów

Ni®®1*
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wszystkim, do wykonywania robót instalacyjnych ' ry przez współczesnych naturalistów zwykle lekce-
przez magistrat upoważnionym przedsiębiorcom, 
okólnik zastrzegający, że chodnik w każdym razie 
musi być wolny dla przechodzącej publiczności; je­
żeli zaś roboty prowadzone są pod chodnikiem, wte­
dy należy urządzić wygodny mostek. Przedsiębior­
com, nie stosującym się do tego rozporządzenia, bę­
dzie cofnięte piawo prowadzenia robót kanalizacyj­
nych i wodociągowych na ulicach.

= Dzierżawa miejsc na rynku Starego Miasta 
przyniosła kasie miejskiej w r. b. 1964 rs. 30 kop.

= Na 146 zakładów spożywczych, zrewidowa­
nych przez komisje sanitarne, w 16-tu znaleziono 
nieświeżą prowizję, wskutek czego właścicieli po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.

— W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż w tych 
dniach zostaną rozpoczęte roboty miejskie na uli­
cach: Ujazdowskiej, Przejazd i Targowej j(na 
Pradze). 

= Po zmarłym w r. 1885-ym d. 28 go lutego 
w Warszawie Tadeuszu Piereswiet-Soltanie wakuje 
spadek, składający się z rozmaitych papierów war­
tościowych, lokowanych w oddziale banku pań­
stwa. Sędzia pokoju 5 go oddziału wzywa spadko­
bierców o legitymację do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie kapitały po upływie pewnego terminu 
przejdą na własność skarbu państwa.

= Zarządzający izbą skarbową, r. r. st. Bożewski, 
niedawno powróciwszy z urlopu, odtąd nigdzie nie 
wyjeżdżał i od tygodnia pełni swoje obowiązki.

= Prezes komisji emerytaluejrz. r. st. Radecki, 
w dniu wczorajszym powrócił do Warszawy.

= Kurator okręgu naukowego, r. t. Apuchtin 
w dniu wczorajszym wyjechał do Chełma.

= Z powodu wyjazdu na urlop naczelnika kan­
celarii cyrkułu powązkowskiego, p. Suiechowskie- 
go, obowiązki jego poruczono sprawować p. Bzow­
skiemu.

= Dzielimy się z czytelnikami wiadomością, iż 
Andriolli prawdopodobnie spędzi zimę w Warsza­
wie. Znakomity artysta otrzymał od tutejszych wy­
dawców tyle zamówień terminowych, iż na wyjazd 
do Paryża czasu już mieć nie będzie, mimo, iż wy­
dawcy francuscy porobili u niego znaczne zamó­
wienia. ___

= Spuścizna.
Dowiadujemy się, że w rękach jednego z tutej­

szych prawników ś. p, Krysiński pozostawił ważny 
rękopis.

Są to uwagi o prawie hypotecznem z r. 1818-go.

a Z teatru I muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim komedja Augiera i San- 

deau „Jan de Thomeray”, a w teatrze Nowym ope­
ra komiczna Delibesa „Król powiedział”.

* Niebawem rozpoczęte zostaną próby z „Uriela 
Akosty” Gutzkowa.

Tragedja ta wcieloną będzie w sezonie zimowym 
do repertuaru teatru Wielkiego.

Tytułowa rola spoczywa w rękach p. Kotarbiń­
skiego.

* Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskiej) wy­
stawi z rozpoczęciem sezonu zimowego trzyaktową 
operetkę Lecoq’a, zatytułowaną „Kapelusz ban­
dyty”.

Przedstawienia opery „Król powiedział” dawane 
będą w ciągu zimy w teatrze Wielkim.

* P. Rapacki, który udał się do Włoch, powróci 
na dzień 13-ty października do Warszawy.

* Na placu przy ogrodzie Krasińskich (Nalewki) 
rozpoczęto roboty około wzniesienia nowego budyn­
ku na skład dekoracyj teatralnych.

Przewiezienie dekoracyj do nowego gmachu na­
stąpi w przyszłym miesiącu.

* P. Ignacy Paderewski, który bawi obecnie 
w Berlinie, pracuje nad ułożeniem zamówionego 
koncertu na całą orkiestrę, który ma być grany 
w Lipsku.

Z pobytu artysty w Brakselli spotykamy w dzien­
nikach tamtejszych świadectwo, że „ani Liszt, ani 
Talberg, ąni Rubinstein nie wywarli w stolicy bel­
gijskiej takiego wrażenie, jak Paderewski”.

Jakkolwiek to uznanie dla naszego rodaka bar­
dzo nas cieszy, cytujemy je przecież na wiarę 
źródła.

Do Warszawy w tym roku artysta już nie wróci. 

= Z pracowni.
Jeden z najwięcej utalentowanych naszych por­

trecistów, p. Stanisław Heyman, wykończa obecnie 
podobizny drowej H. P. T. i literatki 1. M., ore 
niebawem ukażą się na wystawach warszawskich, 
a jedeu nawet powędruje na wystawę paiyską.

Są to pysznie wykonane dzieła tak pod wzglę­
dem‘techniki, jak i psychologicznego aastroju, któ- 

ważonym bywa.
W pracowni p. Wojciecha Gersona widzieliśmy 

poważną kompozycję historyczną i obraz religijny, 
wyobrażający św". Aunę, nauczającą N. Marję Pan­
nę, zamówiony przez salon spółki artystów war­
szawskich dla kościoła w Sosnowicu.

P. Stanisław Zarzecki znowu wykończył duży 
obraz Matki Boskiej Różańcowej na zamówienie 
również salonu artystycznego, do jednego z kościo­
łów w wileńskiem.

I panie nasze pracują dzielnie na niwie artysty­
cznej.

Kompozycje z kwiatów, owoców i zwierzyny, wy­
kończane obecnie z natury przez p. Bronisławę Po- 
świkową, będą dobrym nabytkiem dla naszej sztuki.

= Wystawa przemysłowa.
Wystawa przemysłowa, odbyć się mająca w mie­

siącach listopadzie i grudniu, w gmachu Muzeum, 
zapowiada się dobrze.

Ze wszystkich, urządzanych dotąd przez Muzeum 
popisów, będzie to bezwątpienia najświetniejszy.

Ponieważ zaś na wielką międzynarodową wysta­
wę w Paryżu okazy muszą być wysiane w miesiącu 
lutym r. p., sądzimy przeto, iż przemysłowcy nasi, 
pragnący wziąć udział w wystawie paryskiej, ze- 
chcą przedtem swoje okazy przedstawić rodzinne­
mu miastu, tembardziej, iż przedmioty same nie ule­
gną przecież zniszczeniu, a odznaczone będą miały 
wszelkie dane do konkurencji na turnieju wszech­
światowym.

Z uwagi, iż wystawą specjalnie zajmować się bę­
dzie prezes komitetu Muzeum, hr. Ludwik Krasiń­
ski, wraz z dyrektorem, dziekanem Aleksandrowi­
czem, przy współudziale członków komitetu, może­
my być najpewniejsi, że wystawa zupełnie odpowie 
swojemu zadaniu. 

= Do Paryża.
W dniu dzisiejszym przyjechał do Warszawy inż. 

Diehl, sekretarz warszawskiego oddziału Towarzy­
stwa przemysłu i handlu, wybrany przez komitet 
petersburski na przewodniczącego sekcji warszaw­
skiej komitetu wystawy paryskiej.

Interesa sekcji prowadzić będzie p. St. Łoz^ 
W tych dniach nastąpi wybór członków sekcji.
= Przekształcenie powiśla.
Znany francuzki inżenier Sion, który, przed kil­

ku laty bawiąc w Warszawie, podniósł myśl 
przebudowania powiśla z lewego brzegu rzeki 
i stworzenia nowej dzielnicy miasta, nie dal jeszcze 
za wygraną.

Dowodem tego kilkodniowa bytność w Warszawie 
inżeniera Bardeaut, delegata czy też wspólnika 
inż. Siona, zajętego obecnie robotami budowlanemi 
w Lugdunie.

Inżenier Bardeaut przyjechał umyślnie do War­
szawy dla rozpatrzenia się w sytuacji na miejscu 
i z listami polecającemi od osób wpływowych udał 
się do Petersburga, aby w sferach urzędowych wyje­
dnać przychylną decyzję dla projektu Siona.

Francuskiemu inżenierowi towarzyszy rodak nasz 
p. Wojciech Jarzębski budowniczy paryski.

Tyle dotychczas wiemy o poruszonej nadzwyczaj 
ważniej dla miasta kwestji przekształcenia powiśla.

Sprawą tą za bytności inżeniera Siona zajmował 
się zmarły niedawno inżenier, ś. p. Józef Sporny, 
i w powyższym przedmiocie przeprowadził z proje­
ktodawcą obszerną korespondencję.

Natrafiono jednak na tak poważne przeszkody, 
iż zamierzone przedsięwzięcie pozostało w zawie­
szeniu.

Widocznie teraz przeskody te zostały usunięte, 
kiedy inżenier Sion znów powraca do powziętego 
zamiaru.

Budowniczy Jarzębski przyrzekł nam po przyjeż- 
dzie do Petersburga nadesłać o całej tej sprawie 
bliższe szczegóły. 

= Żegluga.
Jeszcze jeden cal ubyło wody na Wiśle przez noc 

ubiegłą.
Wskutek tego żegluga stała się uciążliwą, pasa­

żerowie zaś, udający się do Włocławka i Płocka, 
zmuszeni są po kilka wiorst odbywać przymusowe 
spacery pieszo ped Czerwińskiem, gdzie mielizny 
nie pozwalają parostatkowi przejechać.

Przy brzegach warszawskich nagromadziła się 
dosyć znaczna—około 20-tu—liczba berliuek.

Niektóre z nich już ładują przeważnie zboże na 
spław do Prus.

= Zagrożony dom.
W dniu wczorajszym przy kopaniu ziemi pod 

fundamenta na Smoczej pod urem 23 im zauważo­
no, iż w sąsiednim domu pod ufem44-ym na Dziel­
nej zarysowała się ściana w kilku miejscach.

Ponieważ takie rysy grożą zawaleniem budyn­
ku, polecono więc wszystkim lokatorom bezzwło­
cznie się wyprowadzić.

atniono jednak w nim myśl zasadniczą, wobec 
^at% ar°bniejsze jakieś uzupełnienia, czy ulepszenia, 

0 Uiogą być przez specjalistów wprowadzone.
Jerzy Kuhn.

śCj Narząd russkiego Towarzystwa dobroczynno- 
a .zaszczyt zawiadomić, iż z Najwyższego do- 

gu|Jeeaia i z zezwolenia JW. warszawskiego jenerał- 
8^ Uat°ra, na korzyść tutejszej ochrony maryj- 
skie'’u°8taj4‘ej najwyższą opieką Jej Cesar- 
®rz i °^cb w sobotę d. 10-go (22; września ma być 
tei| w ogrodzie Saskim wielka zabawa z lo- 
cSio i UtuWa’ światłem elektrycznem i iluminacją 

s- W czasie zabawy grać będzie 6 orkiestr 
cz/p * Wojskowej. Ojrócz przedmiotów, które ra 
gia a ofiarować Jej Cesarska Mość, w liczbie wy- 
faj'/cb znajduje się wiele cennych i pożytecznych 
bitirt ’ to’ garnitur mebli, tualeta damska, 

kompletny serwis stołowy na 12 osób, ser- 
lOgi^ do herbaty, samowar platerowany, żyrandole, 
ta|/a’ dywany, samowary, lampy i t. p. Początek 

z l°terją o godzinie 12-ej w południe. Szcze- 
'v afiszach. W razie niepogody zabawa odło- 

beA^stanie na inny dzień, o czem w swoim czasie 
zrobione zawiadomienie. Urządzający loterję, 

licj ?damiając o tem, mają nadzieję, iż publiczność 
łjieU\e zbierze dla przyjęcia udziału w tej zaba- 

dobroczynnej.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

to?" Z rozporządzenia departamentu lekarskiego 
J acowany obecnie został program kursów farma- 
’Q?tycznych dla kobiet. Programy te znajdują się 

w radzie lekarskiej, która wyda o nich opinję. 
i^~',Praw. wiestn. ogłasza rozporządzenie o przy- 
praaiU korporacjom kupieckim i mieszczańskim 

na mocy którego mogą dozwalać kupcom i 
j^zczanom w Cesarstwie przybierać i zmieniać na-

<iz7^ zjeżdzie młynarzy w Moskwie pomię- 
Ui, jUnemi ma wejść pod obrady kwestja urządze- 
toi4 bezpośredniej komunikacji transportowej po- 

Wzy portami baltyckiemi a zagranicą.
dowiadujemy się z dzienników russkich, iż 

r. Isterjum finansów postanowiło od 13-go stycznia 
C2g’.oprowadzić nowe przepisy o zastawach i porę- 
p^ąch przy prolongacie akcyzy od spirytusu. 
Ulie ;,l8y składają się z trzech części: w pierwszej 
o 2 ezą się przepisy ogólne, a w drugiej przepisy 
,, Owianiu nieruchomości. Ostatnia część dzieli 
Hi’ cztery rozdziały: a) o zastawianiu majątku 
Bt’^homogo; b) o zastawianiu budynków; c) o za- 

^tąniu gruntów i d) o zastawianiu nieruchomości 
^dlestwie Polskiem. We wzmiankowanej części 
lUU muje się nowa tabela miast, w których równie 
j)i-zr0Wane, jak i drewniane budynki, mogą być 
Ula ®owane na zastaw: co się zaś tyczy oszacowa- 
tlw j’einb postanowiono, aby za szacunek normalny 

ala.no takiż szacunek, zrobiony przez bank szła- 
a w innych miejscowościach przez bank 

£ “fański, w pozostałych wreszcie szacunek, wy- 
z tab0li do wyliczenia stempla przy prze- 

być °n*P majątków drogą spadku. Grunta mogą 
^.Przyjmowane na zastaw w stosunku 60% sza- 

a tylko w szczególnych wypadkach wyżej.
W obec tego, że dzieci, oddawane do zakładów 

P awczycb i kolonij rzemieślniczych, niezawsze
I ukończyć kurs rzemiosł z powodu określonego 
ę. Uunu ich pobytu w tych instytucjach, oraz z uwa- 
p6jZe *ermin z wyroku niezawsze wystarcza do zu- 

a®g° ich umoralnienia, zaprojektowano, aby sę- 
kiin W*e P°hoju w wyrokach swoich nie określali ter- 

u zamknięcia małoletnich, lecz pozostawiali to 
auiu instytucyj poprawczych. Instytucje te będą 

ilj ^*y dowolnie zatrzymywać swych wychowańców, 
dłużej jednak, jak do lat 18-tu wieku.

We wszystkich szkołach prywatnych męskich 
ry być wprowadzone posady inspektorów, na któ- 
ąe ciążyć będzie odpowiedzialność wobec naczel- 
tjuspektora szkół za ścisłe wykonywanie pro- 

szkolnych. 
°kr7 ^Organizacja służby leśnej w pozostałym 
°trzy B radomskim zbliża się ku końcowi. Według 
^iau aneS° przez urzędy leśne okólnika, nowo- 
W ci°Wam urzędnicy obejmą leśnictwa i straże 
Z Prj U trzecb miesięcy. W pomienionym okręgu, 
^Uyc/^Zyny reorganizacji, około 60 procent nadle- 

* 1 podleśnych spada z etatu.
któ7,.?arząd kanalizacji zauważył, iż jedna z firm,

• dozwolono prowadzić połączenia kanaliza- 
'tyuuq1 ^dociągowe, rozkopała chodnik na No- 
C*Uo£x W1®cie, w skutek czego przechodząca publi- 
b'iejsrn i >a zmuszona do obchodzenia wokoło 
a*dal budowy. Aby podobne nadużycie nie było 

Praktykowane, zarząd kanalizacji rozesłał



Komisja budowlana schodzi dziś na grunt, celem 
zarządzenia środków zaradczych.

— Muzykalny pociąg.
Tak nazwać można pociąg, który dziś, o 11 ej 

rano, wyruszył z dworca wiedeńskiego.
Przed odejściem pasażerowie wysłuchali pięcia 

marszy i czardaszy, wykonanych w jednym z wa­
gonów przez orkiestrę kadetów węgierskich, udają­
cą się do Łodzi.

Przed wagonem zebrało się około kilkuset osób, 
które słuchały zaimprowizowanego koncertu... bez 
wykupienia biletów.

— Syngalezi.
Drużyna syngalezów, podróżująca pod bezpośre­

dnią wodzą Kirawedy i przy materjalnem poparciu 
impresaria Hagenbecka, w dniu dzisiejszym zaba­
wia publiczność po powrocie z Łodzi.

Ceyłończycy nie zbyt pochwalnie wyrażają się 
o mieszkańcach „polskiego Manchestru”, oskarżając 
ich o... skąpstwo.

— Nic nie dali nam, nic nie dali słoniom!—skar­
żyli się ceyłończycy przed warszawiakami, którzy 
na znak współczucia zasypywali kolorowyęh bliźnich 
cygarami i dziesiątkami.

Syngalezi w dniu jutrzejszym udają się do Rygi.
= Ubezpieczenia zagraniczne.
Pomimo wyraźnego przepisu prawa, wzbraniające­

go operacyj asekuracyjnych ajentom towarzystw 
zagranicznych, indywidua te nie przestają się krę­
cić w różnych okolicach kraju, a zwłaszcza w miej­
scowościach pogranicznych.

Jakie skutki pociąga za sobą ubezpieczenie się 
przez takich ajentów, dowodzi fakt następujący.

W czerwcu r. b. ajent asekuracyjny towarzystwa 
„Cyklop” z Wrocławia objechał wielu ziemian w o- 
kolicy Częstochowy, Żarek i Będzina, proponując 
ubezpieczenie się od gradobicia.

Warunki były tak dobre, iż kilkunastu posiada­
czy dało się namówić.

Między innymi pp. S. i G. zawarli ubezpieczenie, 
każdy na sumę 30,000 marek.

Obu ubezpieczonych grad, padający w lipcu, nie 
minął, lecz dotknięci klęską ziemianie spodziewali 
się należnego im wynagrodzenia.

Kiedy na trzykrotne wezwania ich nikt z Wro­
cławia nie przyjeżdżał, p. S., zaopatrzywszy się 
w plenipotencję od sąsiada i w urządowe dokumen- 
ta, stwierdzające wysokość poniesionych szkód, 
udał się za granicę do biura „Cyklopa”.

Tu autentyczności przedstawionych polis nie za­
przeczono, lecz zarazem oznajmiono, iż nie mają one 
żadnej wartości, ponieważ ajent został przed rokiem 
wydalony i blankiety polis z podpisami przywła­
szczył sobie.

Dla niewywoływania jednak procesu, przynoszą­
cego ujmę instytucji, oświadczono gotowość zwró­
cenia obu ziemianom wniesionych składek.

Oburzony p. 8. nie chciał słyszeć o tem i po po­
rozumieniu się z adwokatem zamierza przeprowa­
dzić formalny proces.

Kiedy sitf dyrekcja „Cyklopa” o tem dowiedziała, 
zaoliarowała już 25% przedstawionych pretensyj, 
t. ;j. po 5,000 marek każdemu z poszkodowanych.

Obaj ziemianie namyślają się teraz, co im wypa­
da przedsięwziąć.

W każdym razie całe to zdarzenie stanowi wy­
mowną wskazówkę, jak należy unikać wszelkich 
wędrownych ajentów zagranicznych towarzystw 
asekuracji.
= Oszustka.
Jeden z naszych czytelników p. J., zamieszkały 

na Cnmieluej, prosi o ostrzeżenie ogółu mieszkań­
ców przed nową oszustką.

Jest to kobieta w średnim wieku, przyzwoicie 
ubrana, przedstawiająca się raz, jako Serafińska 
z Krakowa, to znowu, jako Lewicka, wdowa po je­
nerale.

Oszustka, mająca zapewne i inne nazwiska w za­
pasie, nie żąda jałmużny, lecz pożyczki.

Opowiadając jednak wzruszonym głosem o swej 
niedoli, omdlewa, lub słabnącym głosem oznajmia, 
że całą dobę nic nie jadła.

Naturalnie, iż litościwy słuchacz, a najczęściej 
słuchaczka, wybiega po pożywienie, lub po wodę 
dla nieszczęśliwej kobiety.

Jejmość tego właśnie pragnie, aby zostać samą 
w pokoju i wówczas przywłaszcza sobie rozmaite 
przedmioty, których brak ujawnia się dopiero po 
odejściu oszustki.

== Pożar.
9 godzinie 9 ej rano, 3-ci oddział straży na 

Aowym-Swiecie został zaalarmowany wiadomością 
° q°tZa'^ na Solcu-

;laŻ ,®,‘xv»łoezuie udała się we wskazane miej- 
zas aka dom drewniany pod nrem 30-ym. mie- 

szcząey suj w posesji, zajętej przez skład drzewa 
i desek Br aoskwica, objęty płomieniem.

Nr 261KUK JER WARSZAWSKI. — Dnia września 18S$ r.

BE ŚWIATA.
X Krakowskie Towarzystwo sztuk pięknych, 

premjum dla swoich członków za r. b., przeznacz/’ 
oleodrukową reprodukcję z obrazu J. Brandta „Spod’ 
nie”. j

X Wspomnienie pośmiertne. Przed kilku dni% 
zmarł we Lwowie ks. Florenty Likandorf, ro<le,( 
z Warszawy. W r. 1840-ym wstąpił po skończę"' 
szkół tutejszych do zakonu dominikanów. W r. 1853'^ 
dla słabości zdrowia przeniósł się do Włoch i 
wkrótce jako zdolny kaznodzieja zasłynął. Od r® f 
1870-go osiadł w Krotoszynie, gdzie jako zacny kal% 
pozyskał powszechne uznanie. Na krótki czas Prf 
zgonem zamieszkał we Lwowie, gdzie pracował na P 
lu piśmiennicze®. , ,

X „Times” nowojorski zamieszcza wzmiankę o śm1, 
ci rzeźbiarza, Jana Ketterowskiego (?), syna wych%, 
ców z Królestwa. Zmarły artysta, zdaniem tegoż P 
sma, w hist orj i budownictwa amerykańskiego asJ”1 
piękną a zasłużoną kartę. j

X Konkurs. Jeneralny komisarz przyszło roó% 
wystawy paryskiej, ogłosił konkurs dla rysownik 
na wzór dyplomu honorowego dla nagrodzonych wyM* 
ców. Nagroda wynosi 10,000 franków. ....

X Olbrzymi spadek. Biedny robotnik wersal% 
nazwiskiem Alamacher, uratował przed 30-ma ź 6 j, 
laty życie rodakowi swojemu w Ameryce, Tandc^ 
który był dziennikarzem. Alamacher powrócił 
pnie do ojczyzny i tu krwawą pracą zarabiał na sl“(f 
kawałek chleba. W poniedziałek otrzymał bied*1. 
sko zawiadomienie ze strony francuskiego ministel% 
spraw zewnętrznych, iż został jedynym i uniwers**1 
spadkobiercą zmarłego w Ameryce bezdzietnie Ta”1 ej< 
który został z czasem właścicielem największej 
w San Francisco. W ten sposób Alamacher odzic 
cza spadek, wynoszący 25 nailj. £r. I nie osiwieć ,u

-|- Korespondent nasz z Piotrkowa donosi pod d. 
18-ym b. m., iż tegoż dnia została obsadzoną w tam­
tejszym sądzie okręgowym posada sekretarza wy. 
działu karnego, wakująca od kilku miesięcy po p. 
Czerediejewie, który został sędzią śledczym powiatu 
starokonstantynowskiego, gub. siedleckiej. Zamia­
nowanym został p. Bogdanów, kandydat do posad 
sądowych izby sądowej odesskiej.

+ Orkiestra włościańska.
Znana kapela p. Namysłowskiego, która ubiegłe­

go lata grała w Busku, zamówiona została na kwie­
cień roku przyszłego do Doliny szwajcarskiej.

Jak nam pisze jeden ze znawców, w orkiestrze 

W domu tym znajdował się kantor składa i mie­
szkanie stróża.

Ponieważ o ocaleniu płonącego ze wszech stron 
domu nie mogło być mowy, przeto usiłowania straży 
zostały zwrócone do uratowania składu, mieszczą­
cego znaczne zapasy drzewa budulcowego.

Ratunek okazał się skuteczny, gdyż pomimo pa­
dających iskier i głowni, pożar w kilkanaście minut 
umiejscowiono.

Dom w części uległ spaleniu, w części rozebraniu.
Wszystkie ruchomości, należące do kantoru, oraz 

do stróża, spłonęły, a nadto spaliło się kilka sztuk 
trzody chlewnej.

Przyczyna pożaru nie jest wiadomą, więc śledz­
two zostało zarządzone.

Przy rozbiórce płonącego domu kominiarz Pa­
włowski, pośliznąwszy się, upadł na ostrze topora 
i skaleczył się w nogę.

= W dorożce.
Nocy dzisiejszej Zofja Lipczewska, zamieszkała pod nrem 

7-ym na Książęcej, w przejeździe dorożką przez Krochmal­
ną. urodź la dziecię.

Po kilku godzinach matkę z dzieckiem przeniesiono do 
mieszkania Stenderownów pod nr. 6-ty na Krochmalnej.

s= Zuchwały napad.
Nocy dzisiejszej na przejeżdżającego z Piaseczna do 

Warszawy kupca, Wilhelma Gastmana, napadło pięciu ra­
busiów.

Gastman i powożący drzemali i ocknęli się dopiero wówczas, 
gdy dwaj rabasie przytrzymali konie, a trzej inni stanęli 
przy bryczce.

Kupiec, nie tracąc przytomności, oświadczył, iż chętnie odda 
im swój pugilares, po który sięgnął po kieszeni.

Zamiast pugilaresu, wyjął przecież rewolwer i dwa razy, 
nie mierząc, wystrzelił.

Rabusie' wówczas odskoczyli, a wystraszone konie puściły 
się galopem.

Za uciekającymi posypał się grad kamieni, z których je­
den zranił boleśnie w głowę woźnicę.

Napadnięci przecież, dzięki ręczośęi koni, dalszej pogoni 
uniknęli.

= Krwawe zajście.
Nocy dzisiejszej w bawarji pod nrem 52-im na Twardej, 

Karol Bąkowski pokłócił się z Janem Kosteckim.
Ten ostatni, będąc trzeźwiejszy, chciat uciec, lecz Bąkow- 

ski, dopędziwszy go przy drzwiach, zranił ciężko w głowę.
Kosteckiego, w stanie bezprzytomnym odwieziono do 

szpitala Dzieciątka Jezus.
= Nieostrożność,
W dniu wczorajszym na Długiej, w pobliżu domu pod 

nrem 2-im, przy budowie kanału robotnik Szelążek, przewo­
żąc cegłę w taczkach, dopuścił się karygodnej nieostrożno­
ści, gdyż cegłę zrzucił w otwarty kanał, w którym praco­
wał Sztakinger.

Cegła zraniła w głowę Sztakingera tak mocno, iż biedak 
stracił przytomność.

Odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus, a Szelążku 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

= Upadek z konia.
W dniu wczorajszym w alei Jerozolimskiej’, jadąca konno 

w towarzystwie służącego pani L., z przyczyny pęknięcia 
popręgu na koniu, zsunęła się z siodłem na ziemię.

Zanim służący zdołał zatrzymać wierzchowca, amazonka 
przebyła pewną przestrzeń, trzymając się oburącz szyi 
rumaka.

W ypadek spowodował pokaleczenie twarzy i rąk pani L., 
która do domu powróciła dorożką.

= Dwa otrucia.
Nocy dzisiejszej spełniono dwa zamachy samobójcze przez 

otrucie.
Na Furmańskiej pod nrem 2-im, Justyna Drozdowa, wy­

robnica, licząca 36 lat wieku, połknęła sporą porcję łebków 
od zapałek.

Przyczyną rozpaczliwego zamachu było opuszczenie przez 
męża.

Kiedy objawy otrucia pokazały się w silnym stopniu, we­
zwano pomocy lekarskiej i dzięki energicznemu ratunkowi 
niebezpieczeństwo usunięto.

Na placu Trzech krzyży pod nrem 12-ym, żona fryzjera, 
Michalina Pszenna, pod wpływem silnego rozdrażnienia ner­
wowego, wypiła sporą ilość kwasu siarczanego.

Przyzwany lekarz, pomimo zastosowania energicznych 
środków, nie zdołał otrutej do przytomności przywrócić.

Dziś rano stan Pszennej był tak niebezpieczny, iż lada 
chwila oczekiwano jej zgonu.

= Nagłe śmierci.
W inin wczorajszym w garbarni Temlera i Szwedego pod 

nrem 12-ym przy ul. Przyokopowej, robotnik, Fryderyk 
Chejst, upadł i nogle życie zakończył.

Denat liczył 41 lat wieku i przedtem nie chorował.
Podobnież z niewiadomej przyczyny nagle zmarła Ruchla 

Morgeubesserowa, zamieszkało pod nrem 13-ym przy ulicy 
Łuckiej.

Dziś rano pod nrem 29-ym przy ul. Dzikiej znaleziono 
zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci żeńskiej.

Śledztwo zarządzono.

tej odznacza się prawdziwym talentem miody 
łonczelista, Antoni Gorzkoś.

+ Okólnik do rejentów.
Korespondent nasz piotrkowski pisze, iźd. 18b- ’ 

zostały wysłane zapytania do trzech rejentów P% 
będzińskiego (w Będzinie, Sosnowicach i Żai'kaC 
w kwestji wiadomego okólnika ministerjnm 
wewnętrznych o nabywaniu gruntów włościańs*1 
pod użytek górnictwa.

Zażądano wiadomości o aktach sporządzony 
i opinji, w jaki sposób przeszkodzić przecnodio4 
ziemi włościańskiej w obce ręce.

4- Lombard. .
Z Płocka donoszą nam, iź miasto to wkrótce “ 

czeka się lombardu. .
Inicjatywa tym razem wyszła od p. Felicj®® 

Marchwińskiego, właściciela dóbr Zągoty pod 
ckiem, który zachęcił obywateli płockich do pr*® , 
stawienia zarządowi warszawskiego akcyjnego 4 
warzystwa pożyczkowego zaopatrzonej w lic*® 
podpisy prośby o utworzenie tam filji lombardu.

Dziś właśnie zebrano setki podpisów.
Nie wątpimy na chwilę, że wystąpienie to do*®* 

przychylnego przyjęcia i zostanie śpiesznie uwzg1®' 
dnione. _

Jednocześnie też, zapewniając zarząd warsz«* 
skiego Towarzystwa, że w Płocku znajdzie g>'®® 
podatny dla swych operacyj, podajemy do jego 
domości, że powszechnie jest tu pożądanem, a^ 
mająca być otworzona filja kasy zaliczkowej odra* 
rozwinęła swą działalność na szeroką skalę, to jfld, 
aby kasa przyjmowała pod zastaw nietylko pr*®“ 
mioty wartościowe ze złota, srebra i t. ]»., lecz 
również wydawała zaliczenia na wszelkie rucho01^ 
ści i pośredniczyła w sprzedaży.

4- Wypadek w kopalni.
O wypadku, jaki się zdarzył d. 14 go b. m. Pr , 

budowie w Hucie Bankowej, otrzymujemy dziś •• 
tentyczne szczegóły.

Zawaliło się nie sklepienie lecz rusztowanie, ® ■ 
które zaciągano belki, natychmiastową zaś śmi®^ 
znalazło dwóch ludzi, podczas gdy trzech odnń% 
ciężkie rany i z tych jeden po kilku godzinach 'li 
kończył życie, siedmiu zaś jest lekko poranionych-

Główna część winy spada na przedsiębiorcę 
do wy, poddanego praskiego, Goldsteina.

+ Kradzież. t
Korespondent nasz z Płocka uzupełnia podany nieds*’ 

opis napadu na plebanję w Święcieucu.
Skradziono tam mianowicie w listach zastawnych 11 

6,000 rs., lecz tylko 1,500 rs.
— —.. —............  Mi

-j- Zamach samobójczy.
Włościanin z Tarła pod Lubartowem, Maciej Lis, p®4 

rzną! sobie na skwerze w Lublinie gardło brzytwą.
Policja zamach samobójczy wkrótce odkryła, wskutek®4 

go Lisa uratowano.
4- Samobójstwo. .
Na folwarku Przejma pod Tomaszowem, jak donosi 

lubelska, otruł się ekonom, Józef Wróblewski.
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.



BKUK JER WARSZAWSKI. — Dnia 20 wrzeSnia 1888 k.

Z ostatniej poczty

Wiedeń 20-go września. (TeLpryw. Kur. If.)— 
Znowu jest prawdopodobieństwo, że otwarcie nowe­
go teatru nadwornego nastąpi około 20 go paździer­
nika. Cesarz Wilhelm z powoda żałoby nie może 
uczestniczyć w tej uroczystości, dlatego ją odłożono.

11 iedeń 20-go września. (Tel. pryw. K. U.)— 
Marszałek sejmowy w Parenzo, Widulicz, podał się 
do dymisji, ponieważ komisarz rządowy zganił od­
rzucenie przezeń kilku interpelacyj, wystosowanych 
w języku słoweńskim, a jakoby sprzeciwiających 
się regulaminowi sejmowemu, który orzeka, że ję­
zykiem urzędowym sejmu tamtąjszego jest włoski.

Zetigrateb 20 go września. (7>/. pryw. K. II.) — 
Potwierdza się wiadomość, że biskup Slrossmajer 
wezwany został do Rzymu. * , .

lier lin 20-go września. (Tri. pr. Kur. IT.) — 
Wczoraj skończyły się pod Munchebergiem wielkie 
manewra cesarskie. Aicyksiążę Albrecht odjeżdża 
dzisiaj do Wiednia. Cesarz Wilhelm odjechał już 
wczoraj do Hubertusstuck na pałowanie.

Her lin 20 go września. (Tel. pryw. K. TP.) — 
Powrotny transport wojsk, zgromadzonych w celach 
ćwiczeń pod Munchebergiem, wymagał tysiąca 
dwustu wagonów. Nigdy dotąd zarządowi kolei nie 
przedstawiono tak ciężkiego zadania do spełnienia. 
W noey musiano transport zawiesić, ponieważ sześć 
wagonów wykoleiło się.

het lin 20-go września. (TH. pr. Kur. IP.)— 
Z powodu nieurodzajów chleb znacznie podrożał. 
W szerokich kolach domagają się z lego powodu 
zawieszenia ceł.

Berlin 20-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Odpowiedź Mackenziego pojawi się dopiero w po­
łowie października.

1'aryż 20 go września. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
W departamencie Belfurtu znaleziono zwłoki zabite­
go żołnierza niemieckiego. Prawdopodobnie podrzu­
cili je tam kłusownicy. Śledztwo zarządzono.

Belgrad 20 go września. (Tel. pryw. h. If.)-- 
Dzisiaj rozpoczęły się tutaj uroczystości z powodu 
stuletniej rocznicy urodzin Karadzicza, twóicy 
współczesnego piśmiennictwa serbskiego. Z Bulga- 
rji przybyły liczne deputacje. Uroczystości potrwa­
ją trzy dni. ■ ____

Berlin 20-go września, g. 2 m.30. (T.p. K. If.) — 
Bilety banku russkiego 213.25 (wczoraj 215.75),— 
Bilety banku russkiego aa dostanę 212.50 (wczoraj 
214.75). ____________

gdyby Rosja była jakąś terra incognita, zupełnie obca 
dla polaków. W owym czasie trudno było spotkać 
w wydawnictwach warszawskich choćby słówko o tem, 
co wychodzi w granicach Cesarstwa russkiego. Wszyst­
ko, co świadczy o stworzonym naturalną siłą rzeczy 
faktycznym związku ludności miejscowej z istniejącym 
w Cesarstwie porządkiem, przemilczane było skrupula­
tnie ze strony dzienników i nie dopuszczane na ich 
szpalty. Ostatniemi czasy, szczególniej od chwili zmia­
ny w składzie warszawskiego komitetu cenzury, na wy­
dawnictwach tutejszych znać wpływ russkiego ducha 
państwowego; teraz znaleźć już można tutaj i wiadomo­
ści dworskie i wiadomości o przyjeździe i odjeździe 
przedstawicieli władzy7, lecz co szczególniej uderza—to 
brak zupełny korespondencyj z różnych miejscowości 
Królestwa Polskiego. Jeżeli zadamy sobie pytanie, 
zkąd to pochodzi, otrzymamy następującą odpowiedź: 
życie tych miast, szczególniej mniejszych, coraz bar­
dziej jednoczy się w korycie ogólno-russkiego życia i 
wysuwa ciągle fakta, świadczące niewątpliwie o tem; 
nie chcąc konstatować takich faktów, prasa polska woli 
obchodzić się bez korespondencyj. W ogóle związek 
prasy polskiej z rzeczywistem życiem jest bardzo sła­
by; prasa ta, jak gdyby izolowała się od wszystkiego 
i ztąd też przedstawia coś sztucznie podtrzymywanego; 
w niej znajdzie czytelnik tylko politykę w formie de 
pesz i korespondencyj, uogólnienie tych wiadomości 
w artykułach wstępnych, przedruki z gazet russkich i 
nowości warszawskie o książkach, teatrze, koncertach, 
kradzieżach, zabójstwach i t. p. Skutkiem tego prasa 
tutejsza zupełnie nie zadawalnia publiczności polskiej; 
najwięcej też interesu obudzają w niej przedruki z ga­
zet russkich, w tej zaś liczbie z Warsz.dniewJ'

Dalej znów korespondent pisze:
„W ten sposób w Królestwie Polskiem coraz bardziej 

staje się widoczną konieczność powstania nowego orga­
nu, który, stojąc na gruncie realnym, nie miałby tych 
braków, jakiemi odznaczają się dotychczasowo dzienni­
ki polskie, W części lukę tę wypełnią Harsz. dniew., 
lecz niezupełnie, ponieważ dla wielu czytanie gazety 
russkiej przedstawia niemałą trudność. Jednym z wy­
bitnych braków publicystów polskich jest, jak wiado­
mo, zapleśnialość, przywiązanie do rutyny i niezdolność 
odpowiadania wymaganiom chwili. Tem tylko można 
objaśnić, że dotąd nie ma w polskim języku gazety 
z ogólno-russkim kierunkiem państwowym; dlatego też 
byłoby pożytecznem, .aby w tym razie przyszedł z po­
mocą rząd i otworzył w Warszawie na tych samych 
zasadach, na jakich istnieje łfar^zao skij dniew., ga­
zetę polską. Zwracając się do przeszłości, widzimy, że 
do r. 1864 go w Warszawie wychodził (przemianowany 
następnie na Jfizras. dniew.) Dziennik powszechny, a 
potem Dziennik warszawski- Obiedwie gazety miały 
szerokie koło czytelników w kraju, a ztąd należy się 
spodziewać, iż projektowana przez nas gazeta miałaby 
zupełne powodzenie, szczególniej teraz, kiedy potrzeba 
takiej gazety7 jest widoczna. Fiasko, jakie spotkało 
przed 4-ma laty p. Przyborowskiego z jego gazetą p. t. 
Chwila, nie może być uważane jako precedens, ponieważ 
Chwila nie znalazła poparcia dlatego, że w ogólności 
odznaczała się temi samemi brakami, co i inne gazety 
polskie, a chciała zastąpić je głośnobrzmiącemi artyku­
łami o pogodzeniu polaków z russkimi w duchu słowia- 
nofilów z r. 1840-go. Tymczasem to pogodzenie dawno 
już nastąpiło, tylko w innej formie, mówić więc 0 
niem nie ma żadnej potrzeby.®

ś.
Monika z Zielińskich

ALEKSY BAYTEL
KUPIEC i MAJSTER SZKLARSKI,

I10 krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św 
sakramentami, zmarł dnia 19-go września 1888 roku, 

przeżywszy lat 61.
W ciężkim smutku pozostała żiia wraz z dziećmi 

Zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
*’ne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 21 września, 

jest w piątek, w kośc ele św. Jana, o godzinie 
‘O-ej zrana, następnie zaś na wyprowadzenie zwłok 
jegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. —2772—

w miejsca zmarłego Trełorta, ma zostać hr. Albin 
Czaku

Sof/a 19-go września. — Rząd tutejszy zawarł u- 
raowy z Rumuittją i Serbją, celem skuteczniejszego 
zapobieżenia rozbójuiotwu. Zbiegli na terytorja 
tych państw złoczyńcy wydawani będą w ręce rzą­
du bułgarskiego pomimo przybierania charakteru 
zbiegów politycznych.

----------------

TEL’EOllA.MY
„KUBJEBA WARSZAWSKIEGO”.

MICHAŁOWA LESKA i 
' opatrzona św. sakramentami, zmarła w dnia 19-ym 9 
września 1888 roku, w majątku Kręgi, w powiecie g 

pułtuskim.
Pogrążone w smutku dzieci i wnuki zapraszają kro- Ę 

wnyeh, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie ag 
włok do kościoła parufjalnego w Wyszkowie, w dniu 

-3-im września, oraz na żałobne nabożeństwo i po- p 
aowanie zwłok na cmentarzu miejscowym w dniu 
Hab. m. —952— H

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
draidanin otizymuje następujący list z Warsza- 

, y> W którym korespondent w ten sposób pisze o 
1 rasie polskiej:

»Niemalo stracono sił i pracy na to, aby warszawska 
Pr*sa polska przybrała odpowiedni wygląd i charakter 

hiopodobna zaprzeczyć, że usiłowania to nie przepa- 
t y darmo; zwolna dzienniki warszawskie przybierają 

kj Wygląd, jakie powinny mieć wychodzące w pań- 
*le russkiem gazety. Nie tak dawne są czasy, gdy 

. dziennikach polskich mówiono o Ęosji bardzo mało 
Azylem takim tonem, jak o Chinach lub Indjach, jak 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Pani Józefinie O, — Przekładów pismo nasze nie dru- 
kuję,

— panu B—Odezwa warszawskiego kantoru Banku pań­
stwa właściwie nie była sprostowaniem—zapewniała ona. ż 
instytucje banku nie zmieniły obowiązujących dotąd prze- 
pisów co do akceptacji przekładów weksli*-»notatki $us tu­
tejszych dzienników donosiły, iż banki pryuwtne w guber- 
njach południowych żądają przekładu weksli na język rus- 
ski i w braku jeg*o dopełniają tłumaczeń na rachunek inte­
resantów, „ _ , Tą • .— Bhnu Wiktorom Pf. — Teraz dobrze. Prosimy tyli o
o powtórzenie żądania. . . . . ,,

— Panu Z. A z ul. Ogrodowej, — Przy uadczułości błony
siatkowej okń (hyperaesthesia retinae), jeżeli kierujemy wzr 
na bardzo oświetlone przedmioty, niejednokrotnie nawet Ir z 
żadnej chorobowej sprawy, widzimy przelatujące przed g.,- 
bą rozmaite przedmioty (kuleczki, włókna, nitki grrlr. ; j 
zwane mroczkami, lub też muszki latające (rnouchts vulanfi: ;. 
Pochodzą one od pływających w ciele szklistein oka < i 
vitreum) ciałek, bądź wrodzonych, bądź też wytwarzają iv> i 
się w późniejszym wieku. Niepokoi to bardzo i zm. sz ' cz - 
sto poruszać gaikami ocznemi, aby z pola widzeira 'ts-ir • 
te ciałka, jest to objaw, uważany przez Gracfe’go za, ■ 
charakterystyczny. Niebezpieczeństwa be»pośredn-iró < ' 
wzroku nie ma, jeżeli jednocześnie przedmioty .
sno i dokładnie, jeżeli siła wzroku zachowaną" z4»l: V - 
miętuć jednak należy, ze podobne objawy bywają i uzv 
paleniu ciała szklistego, które wymaga speojąSjo- ' lewe- 
ma. _ Jeżeli wiec u sz. paua siła wzroku jest i po­
le widzenia nie nie cierni nj&aw iaiUijrch mieć nie sa-leij’.

le?\Katastrofa na morzu, o której donosił nam te- 
p8a > zaszła pod Las Palmas. U samego wstępu do 
ba u został okręt włoski „Południowa Ameryka”, clilu- 
Chatnarynark* kupieckiej półwyspu apenińskiego, naję­
cia Przez parowiec francuski „La France” i w prze­
cie t P*?c‘u minut zatopiony. Na nieszczęśliwym okrę- 
cpi . n^° 300 podróżnych i 67 ludzi załogi. Trudno 

»c straszliwą fizjognomję chwili, rozdzierające sce- 
;ttl’ iakich widownią był pokład idącego pod wodę okrę- 
®ad kUku minutach tylko szczyt masztu widny był 
tim P°w*erzchnią wody. 90 osób znalazło śmierć na 

betn wezgłowiu dna morskiego, w tej liczbie, jak 
Puszczają, Tamagno i Stagno. Dotąd nie spraw- 

m?no> Jaki jest los dwóch sławnych śpiewaków. We 
. “szech, gdzie oburzenie nie ma granic, przypuszcza- 

Wprost, że „La France” użyła umyślnego podstępu, 
j/ najpiękniejszy w7loski statek przewozowy zatopić, 

j.itatluiowa Ameryka” zbudowana została w roku 
‘5-ym kosztem 2‘/» miljouów lirów; liczyła 2,217 

objętości.

S. p. Rudolf Goldbeck, obywatel miasta Piotrkowa, po 
kjk'S.i chorobie zakończył życie w Warszawie, przeżywszy 

149, Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej 
C|®entaiz ewangelicko-augsburski odbędzie się we czwar- 

v p to jest dnia 20-go września, o godzinie 1-ej i pół jm 
*G‘h<lnm> na które zaprasza żona z dziećmi. —2763
ej 1 W dniu 22-im września r. b., to jest w sobotę, odbędzie 

Pfzeniesieuie zwłok ś. p. Dawida Dominika Śessel, b. 
do grobu familijnego na cmentarzu ewangelicko- 

le Ssburskim, o godzinie 4-ej i pół po południu. Na smutny 
i “ °brzęd pozostała wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół 

z,l&jomych. 2—2770—
..7 Jutro, to jest dnia 21-go września, jako w dzień imie- 

<• p. Mateusza Sikorskiego, odprawioną zostanie o go- 
4‘»ie 11-ej zrana wotywa w Kościele św. Józefa Oblubień- 
& (po-karmeiickun), na którą pozostała żona zaprasza kro- 
aJch, przyjaciół i znajomych. —2766

t ł Wszystkim osobom, które uczestniczyć raczyły w smu- 
^yni obrzędzie pochowania zwłok ś. p. Elżbiety z Sęnińskich 

fóbowgkiej, a w szczególności szanownemu duchowień- 
składamy podziękowanie zasyłając serdeczne „Bóg

Ir Warszawa, 19-go września.
*ócper Grabowski mąż i Wanda Matusiewicz córka. 

.+ Składam serdeczne „Bóg zapłać’ bractwu, oraz przyja- 
'tołom. za tak liczne zebranie się i odprowadzenie na wiecz- 
,y spoczynek zwłok męża mego ś. p. Walentego Zygmun- 
*®wicza.

~-2767— Wdowa wraz z dziećmi.

Budapeszt 19 go września.—Mówią, źe arcyksiążę 
Karol Ludwik zawiózł do króla rumuńskiego zapro­
szenie, aby teu podczas pobytu cesarza Wilhelma 
w Wiedniu przybył tam również. (Cesarz Wilhelm 
przybywa do stolicy austrjackiej w d. 3-im paź­
dziernika, o godzinie 9 ej zrana.)

Doznań 19 go września.—Wkrótce wybiera się tu 
z Westfalji znaczny kentyngens kolonistów niemie­
ckich.

Londyn 19-go wrześnią.—Standard donosi, źe fleta 
grecka wysianą została w stronę wysp tureckich 
morza Egejskiego, celem wykonania demonstracji 
wojennej z powedu samowolnego postępowania gu­
bernatora tureckiego przeciw łodziom greckim, 
trudniącym się połowem gąbek.

Dubun 19 go września.—Poseł Dillon został uwol­
niony z więzienia ze względu na podkopane zdro­
wie. (Wiadomo, źe świeżo uwolnienia jego żądał 
przedstawiciel Parnella w „komisji trzech sędziów”, 
siy Charles Russeł.)

ziLewy ,19 go września.-— Stoa donosi, cesarzowa 
Fryderykowa przybędzie tu niebawem wraz z c 1- 
kami na dłuższy pobyt. , . . . . ■

Belgrad 19-go września-—Na ostatniej radzie mi­
nisterialnej uchwalono zaostrzyć znacznie śr dk 
policyjne przeciw wykroczeniom prasy opozycyjnej.

Bukareszt 19-go września. — Ministrem oświaty, 

3
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Warszawa, 20-w trrzeMa.
Poranne taksacje dzisiejsze wynosiły 215 i 214.50 

odpowiadając 46.50 i 46.62*/j bez kosztów. Nadto 
otrzymano depesze, zaznaczające pewne osłabienie 
giełdy berlińskiej i występujące na tymże rynku chęci 
realizacyjne. Petersburg zaś obiecywał telegraficznie 

.płacić za Londyn 9.48 na koniec b. m. Nasze zebra­
nie, które z większością tych gorszych szacowań nie 
było obeznane, podniosło dosyć szybko początkowy 
kurs wpłaty w Berlinie 46.42%, na skutek znacznego 
popytu, przewyższającego nieliczną, z powodu świąt 
u izraelitów, podaż, do 46.52‘/2 (równia 214.90 bez 
kosztów). Dziś mieliśmy różnicę 10 kop., a przy po­
równaniu wczorajszego końcowego kursu 7’/« kop. na 
korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś bardzo 
niewiele. Sprzedano kilkadziesiąt tysięcy marek z od­
biorem stałym w d. 30-ym października r. b. po 46.60; 
za dostawy z takimże terminem z odbiorem według woli 
nabywcy żądano 47.

W obcych walutach ruch średni, lecz dosyć żwawy. 
Za Berlin długi osiągano 46.52% i 46.50.
Krótkim Berlinem obracano po 46.42*/a, 46.50 i 

46.52*/a, żądając 46.65.
Londyn krótki 9.44 w zaofiarowaniu bez ruchu.
Paryż krótki kupowano po 37.50, przy chęci otrzy­

mania 37.55.
Wiedeń krótki chciano oddać po 78.40, oddawano po 

78.15. •
Za listy likwidacyjne żądano 84 i 83.50, względnie 

do wielkości odcinków.
Wschodnie pożyczki chciano zbyć po 96—bez różnicy 

emisji.
Kupiono parę tysięcy nowej pożyczki czteroprocen- 

towej po 80.05, 80.10 i 80.15, przy zaofiarowaniu 
po 80.30.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 
95.50 I ser. i po 94.30 cztery następne serje, umieszczo­
no zaś kilka tysięcy I ser. po 95.25 i kilka tysięcy 
ostatniej serji po 94.

Listy zastawne m. Warszawy starano się ulokować 
po 94 III ser., 93.90 IV i 93.75 V serję. Ulokowano 
kilka tysięcy III i IV ser. po 93.75.

Kupiono kilka tysięcy marek banknotów niemieckich 
po 46.45.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. H4 0.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.
Zboże. (Targ na Pradze z dnia 19-go września 1888 roku). 

Targ dzisiejszy mało był ożywiony, choć odznaczał się uspo­
sobieniem mocnem. Pszenica spokojnie, wyborowa po 107 do 
111 kop., średnia po po 100—106 kop., ordynaryjna po 90 do 
97 kop. Tendencja dla żyta mocna, ceny stałe. Nadesłano 
5 wagonów, wyborowe kupowano po 75 do 76 kop., średnie 
po 72—74 kop., ordynaryjne po 69—70 kop. Owies wyboro­
wy ciągle poszukiwany, towaru brak;- średni kupowano po 
67 do 72 kop., ordynnryjny po 61—65 kop. Sprzedano 3 
waeony i kilkanaście mniejszych partyj.

Zboże i produkty.— W Libawie dnia 17-go września, na 
targu panowała w obrotach żytem zupełna cisza, notowano 
nominalnie za gotowe 76 kop, owies słabiej, płacono litew­
ski 54 do 55 kop., wysokie gatunki 64 do 70 kop. za pud. Ję­
czmień zachował się bez zmiany, litewski 67—68, na paszę 
65 do 66 kop, za pud. Pszenicy nie dowieziono, cena jej na 
tamtejszym rynku utrzymuje się, 130 kop. za gatunki wyso­
kie, 108—110 kop. za średnie. Gryka słabo 87 kop. Siemię 
jn ane słabo, litewskie 7-miar'owe 127—8, stepowe 7-miaro- 
we 131—132, 6-miarowe 115—116, russki gatunek 7-miarowe 
130 kop. za pud. Groch litewski na paszę 82—84, suchy rus- 
ski 84—85, wynorowy 85—87 kop. za pud. Makuchy lniane 
65 do 88 kop. za pud.

Targi zeożowe (Sprawozdanie tygodniowe). Ubiegły 
tydzień nosił na sobie cechę świąteczną, w tym czasie bo­
wiem przypadały święta u izraelitów i dla tego przebieg in­
teresów nie był norn.ahiy. Dowozy ziarna kolejami były 
ograniczone, furmankami w początkach tygodnia nieco wię­
ksze, pod koniec zaś stosunkowo male. Usposobienie targu 
w ogóle mocne. Na placu Witkowskiego za pszenicę wybo­
rową płacono 6.80 do 7 rs., za białą 6.70—6.75, za ordyna- 
ryjną i smolną 5.50 do 6.30. Żyto wyborowe nabywano po 
4,25 do 4.42 i pół, średnie po 3.9<J—4.20, ordynaryjne w za­
niedbaniu. Owsa wyborowego zupełnie prawie nie było, za 
dobry płacono do 2.60, za średni 2.30—2.45. Na targu pra­
skim pszenicę wyborową kupowano po 110—113 kop., śre­
dnią po 106—109 kop., żyto wyborowe po 70—75 kop., śre- 
dn.e po 68—69 kop., ordynaryjne, po 65—67 kop., za owies 
wyborowy płacono 74—78 kop., za średni 71—73 kop., za or- 
dynaryji.y 66—70 kop. Usposobienie dla owsa było w ogóle 
bardzo mocne, brak wyborowego towaru dotkliwie czuć się 
daje. Gryka i jęczm-eń ciągle poszukiwane. towar jednak­
że pnawie zupełnie nie nadchodzi. Zapotrzebowanie na kusze 
jaglaną nie wielkie, sprzedaż w ogóle d syć utrudniona, ku­
powano w niewielkich partjach, po cenach zeszłotygodnio- 
wych, mianowicie po 90—108 kop., stosownie do jakości 
ziarna. Remanent wagonów w magazynach tranzytowych 
przedstawia się w następujący sposób: kaszy jaglane 84 
wagony, ryżu 13, rzepaku 4, gryki 2, słodu 1 wagon.

Oleje. Ruch olejem rzepakowym wciąż jeszcze ospały; 
przyczynia, ą się do tego w części święta u izraelitów i oko­
liczność, że eksport do Rosji jeszcze się nie rozpoczął. Pomi- 
®>o to ceny zyskały, większych obrotów nie było, wiemy je­
dnak o kupnie dwóch wagonów, przez jedną z tutejszych ra- 
nner.ii po 4.53 fco Kutno. O ejem lnianym obroty średnie, a 
i. na od rs. 4 25 do 4.35 za pud. Makuchy bardzo poszukiwa- 

aiw^,uiCz2a granicę; fabryka rnsska w Mceńsku sprze- 
wo ń wa8°,16w lnianego po rs. 1 fco Aleksan-

to cena aie bywała.

Mięso. Wciągu ubiegłego tygodnia (do d. 18-go września) 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 24046 
pud., wieprzowiny 12400 pnd., baraniny 2205 pud. i cie­
lęciny 579 pud., razem 39230 pudów. Cyfra ta większą 
jest od zeszłotygodniowej o 7988 pudów. Ceny średnie i 
przeciętne za funt mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 12% kop., wieprzowego 12 kop., baraniego 10 kop. 
i cielęcego 13% kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
kop. Inwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
od 70 rs. do 106 rs., krowa dojna od 55 rs., wieprz od 15 
do 40 rs., baran średni rs. 3 kop. — i cielę średnie rs. 8.50.

Średnie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: woło­
wych rs. 11 50. baranich 90 kop., cielęcych 1 rs. 50 kop. i koń­
skich 5 rs. 25 kop.

Wełna. Do składów przybyło w ostatnich dniach około 740 
pudów wełny rtisskjej mytej, zwanej obcinkami. Cena żąda­
na jest zbyt wysoką i transport ten dotąd nie został sprze­
dany. Większe transporty wełny russkiej są oczeuiwane, 
w wełnie zaś krajowej dominjalnej nie ma żadnych tran- 
zakcyj, z powodu konkurencji zagranicznej w obrotach weł­
ną austrałską, którą fabrykanci łódzcy i t< maszowsey ku­
pują na kredyt, często nie tyle na potrzeby fabryk, ile na 
spekulację lub dla otrzymania z banków zaliczeń w goto- 
wiźuie. Gotowizna zaś potrzebna jest obecnie dla regulacji 
rachunków za wełnę kupioną podczas jarmarku. Sprzedano 
litewskiej wełny garbarskiej około 200 kam. po rs. 5.75, weł­
ny ze skór około 30 cent, po 57 tal. i 100 pudów grubej wełny 
russkiej po rs. 8.50 za pud.

urzędowy cen średnich miesięcznych dla Warszawy.
SIERPIEŃ.

Żyto................... oz. 6.45
Pszenica . . . • cz. 11.45 
Jęczmień . . . . cz. 5.70
Owies................cz. 4.84%
Gryka................cz. 6.67%
Groch polny . . . cz. 9.67%

„ cukrowy . . cz. 12.— 
„ fasola . . . cz,. 14.—

Rzepak letni . . . cz. 11.50
„ zimowy . cz. 14.— 

Chmiel krajowy . p- 16.—
„ zagraniczny p. 32.— 

Kartofle............... cz. 2.15—
Buraki................cz. —.—
Marchew . . . . cz. —.— 
Czosnek 73/J6
Cebula................. p. —50
Kapusta (główki) p. —-22% 
Siano.....................p. —-41’/4
Słoma żytnia . . p. —-28%

B jara ... p. —-28%
Kasza:

pszenna . . . . cz. 19.— 
jaglana . . . . cz. 13.50 
owsiana . . . cz. 13.40 
jęczmienna zw. cz. 8.50 

„ perł. cz. 19.— 
gryczana zw . . cz. 12.— 

„ drobna cz. 20.—
Ryż.........................f. -. 9
Manna..................... f. —.10
Mąka:

żytnia razowa . cz. 8.40 
„ pytlowana p. 1.20

pszenna 2-go gat. p. 2.27%
„ krupczatkap. 2.65

gryczana . . . p. 1.10
grochowa . . . p. 1.20
kartoflana . . . p. 2.20

Otręby żytnie . . p. —.60
„ pszenne . . p. —.55 

Chleb:
razowy ....£—. 2%
żytni pytlowy . f. —. 3%6 
pszenny ord. . . f. —.7 

„ lepszy . . 8
Sól kuchenna . . p. —.50 
Pieprz zwyczajny . f. —.58 
Liść bobkowy. . . f. —.15 
Mięso I-go gatunku:

wołowe . ... f. —-123/i6 
cielęce...............f. —.13%
wieprzowe . . . f. —.12 
baranie . ... f. —.10

Pekeflejsz surowy p. 5.31% 
Łój barani surowy p. —.—

„ wołowy „ p. 4.80 
„ „ przetop, p. 6.—

Słonina wieprzowa p. 5.31 */* 
Szmalec wieprzowy f. —.20 
Ryby śnięte . . . p. 7.20 
Stynki...............f. —.—
Śledzie zwycz. setka 2.50 
Jaja kurze setka . • 1.50
Mleko niezbierane g. —.25 
Masło świeże . . • f. —.29% 
Masło solone . . p. 9.62% 
Olej lniany snrowy w. 4.— 
Olej konopny . . w, 5.50 
Olej rzepakowy . w. 4.20 
Olej rzep, oczysz. w. 4.80 
Oliwa do potraw . f. —.60 
Oliwa do palenia . f. —.30 
Spitytus90.°Tralesa w. 11.37%

Wódka 40° „ w. 4.55
Ocet winny .... w. 1.40

„ piwny .... w.—.80 
Piwo zwyczajne .w.—.50

„ bawarskie . . w. 1.— 
Słód jęczmienny . cz. 7.— 
Świece łojowe . . f. —.18

„ woskowe . . f. —.75
„ stearynowe f. —.25 

Nafta kaukazka . p. 1.40 
Sążeń sześcienny pol­
ski (182% sześcien­

nych stóp angielskich) 
drzewa opałowego z od­
stawą w granicach mia­
sta:

dębowego .... 15.50 
brzozowego . . . 15.50 
olszowego .... 14.— 
sosnowego .... 13.—

Węgiel:
kam. krajowy . p. —.16

„ „ cz. 1.45
„ zagraniczny cz. 1.80 

drzewny . . . . cz. 1.50 
Korzec (140—150 f.) ko­

ksu z warsz. fabr. gazu: 
bez odstawy , . . —.70 
zodst. w Warszawie —.77% 
„ na Pragę . . —.80 

Wół step, wybór, szt.104.—
„ „ średni szt. 86.50
„ „ chudy szt. 68.25

Krowa dojna . . szt. 54.25 
Cielę średnie . . szt. 8.12% 
Baran...............szt. 3.—
Wieprz wyborowy szt. 41.—

„ średni . szt. 25.—
„ chudy . szt. 15.— 

Koń pociągowy szt. 150.— 
„ roboczy . , szt. 100.— 

Skóra suszona:
końska .... szt. 5.25 
wołowa. . . .szt. 11.50 
cielęca . . . .szt. 1.50 
barania .... szt. —.90 

Wosk.................... f. —.60
Sadze holenderskie f. —.15 
Kreda zwyczajna . f. —. l‘/s 
Klej stolarski . . . f. —.15 
Terpentyna oczysz. w. 1.80 
Dziegieć............... f. —.10
Mydło zwyczajne . f. —.11% 

„ szare . . . . f. —.9 
Worek płócienny ob­

jętości cz. . . szt. —.65 
Płótno lniane . . ars. —.25 

„ konopne . ars. —.20 
„ podszewkowears.—.09 

Nici bielone . . . f. 1.—
„ niebielone . . f. —.70 

Len........................p. 8.—
Konopie...............p. 5.—
Wełna owcza cień. p. —.— 
. „ ord. . p. —.—
Żelazo kute . . . p. 2.20 

„ walcowane . p. 1.90 
Tysiąc szt. gwoździ 
maszynowych:

trzycalowych . . . 2.70 
dwucalowych . . . 2.— 
jednocalowych . . 1.50 
pakowych .... —.80 

Stal krajowa . . . p. 6.— 
angielska . . p. 11.20 

Ołów....................p. 3.50
Miedź żółta . . . p. 9 —

„ czerwona . . p. 18.40 
Cynk....................p. 4.80
Cyna krajowa. . . p. —,—

„ angielska . . p. 24.— 
Wyrób cz. ziarna na kaszę: 

gryki............... 1—
owsa...................—.—
jęczmienia .... 1-50 
prosa.................. —.—

Wyrób cz. ziarna na mąkę: 
żyta...................—-75
pszenicy. . . —-75

Za ładowanie zboża
w worki z zaszyciem: 

Od cz. żyta . . . • —.3
„ „ mąki .... -.5
„ „ kaszy .... —.3
„ „ owsa;.... —.3

Wynagrodzenie dzienne 
najemnika:

Prosty robotnik . . —.65 
Sprzeżaj jednokonny . 2.50

„ parokonny . . 3.50
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Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nrze 254.
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TE-A-TRZY-KI.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: panie: Helena F., , 

Bałażyńska, Janina Marja; panowie: H. Kue.zera, H. Sel®£ 
kier; do współki: H. i Z. Hoppenfeld, J. Maleciński i Sta®1 
sława Z.. S. Józefowicz i Marja Łub.; z prowincji: A. G®’ 
theld z Żyrardowa i J. Kwiatkowski z Kałuszynu-

12
5

12) Miasto w Sardynji.
W prostokącie 4-ym: 13) Węgierski mąż stanu. 14) 

toplasta abbasydów. 15) Miasto histeryczne. 16) Łiter* 
francuski.

Pierwszy, nadsyłający z Warszawy dobre rozwiązanie, ® 
trzyma w nagrodę „Szkic” Adama Szymańskiego; zaś P>e%, 
szy dobrze rozwiązujący z prowincji „Wspomnienia o K1* 
szewskim” T. T. Jeża. . f

W razie równoczesnego otrzymania kilku rozwiązań, P1®" 
wszeństwo rozstrzygane będzie przez losowanie.

Znaczenie wyrazó*',, 
W prostokącie 1-ynd , 

Wódz złotej hordy. 2) 
mity mąż hiszpański zX’b 
wieku. 3) Rajca angielski 
Tytuł trajedji Woltera.

W prostokącie 2-m: 5) Pftes, 
miot kościelny. 6) Sławnt 
zyk. 7) Tytuł niemiecki. 8)™ 
wny kozak zaporożski.

W prostokącie 3-im: 9) % 
twór morski. 10) DyploB,*tk 
angielski 11) Malarz franco3’

(Ułóż. Władysław Pracki z Hermanowa).
Liczby oraz krzyżyki w załączonych 4-ch prostokątach j 

stąpić literami, tak, ażeby końcowe litery wyrazów 
prostokąta z początkowemi literami wyrazów 3-go 
kąta, idącemi w kierunku pionowym, utworzyły p0’’2^ 
początkowe zaś litery wyrazów 4-go prostokąta z końc0^, 
mi literami wyrazów 2-go prostokąta, idącemi w kier11" ,, 
pionowym, utworzyły dokończenie’ znanego przysłowia P 
skiego.

Kombinacje:

Nr 261^,
■

Objaśnienie: cz — czetwiert, p.=pud, f —funt, set 
sztuk, g — garniec, w.=wiadro, szr.==sztuka, ars. ==slLt»' 
odst.=odstawa, zw.=zwyczajna, perl.=perlowa, 
nek, ordynar=ordynaryjny, oczysź.=»czyszezony, 3 
stepowy, wybor.=wyboruwy, cień—cienka, przetop-®®! 
topiony, rzep.=rzepakowy 1 kam.=kimienny.

(Wykaz za poprzedni miesiąc w Jń 242-im Kurjera).
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Lista przyjezdnych
Hotel Europejski: Arkadi Satus sędz. pok. z Płock** 

Kulikow jenerał z Modlina, K. Striick obyw. z Wiednia, 
pziekońskn obyw. z Rownego, P. Jurycyn kup. z Wilna. Ą' 
jioris oh. z Petersburgu, F. Johnson amer. ob. z Moskwy, ”• 
Cordine-Lellau amer. ob. z Moskwy, G. Owslej amer. oby*- 
z Moskwy, W. Sawidge amer. ob. z lloskwy, D. Cutler 
ob. z Moskwy, W. Baranowska ob. z Wołynia, T. Włode* 
ob. z Grodna. M. Radowicka ob. z Grodna, G. Stoppelaaz 
z Wiednia, A. Villiers de Isle jenerał z Kielc, S. Sztokmftf 
porncz. z Iwangrodu, K. Jeleński ob. z Wiednia, G. H.iffóL' 
berg porucz. z Łomży, Marja Dures guwern. z Lublin^, 
Korner dr. z Lublina, T. Holiday ang. pod. z Prus, Van de® 
Mayzenberg ob, z Prus, hr. J. Tarnowski ob. z Lublina, 
Rzewuska ob. z Lublina, M. Kucharski inżen. z Brześcia. **' 
Danielewicz ob. z Łodzi, M. AUamowicz ob. z Nieświerż**
L. Uspeńska ob. z Petersburga, K. Rezak ze Skierniewic. :

Hotel Lipski: M. Statleuder ob. z Łomży, E. żmigroę*^ 
restaurator z Wilna, A. Muchin kup. z Wilna, R, Schenric® 
kup. z Kalisza, J. Miller kup. z Kalisza.

Hotel Niemiecki: A. Czaltukow knp. z w. Korecka, 
Feinberg kup. z m. Gazenpot, A. Sinencki rewizor ak®- 
z Wilna, J. Pachucki knp. z Suwałk. A. Kowicki nadleć®’ 
z w. Zielonej, H. Kościukiewiczowa ob. z Magnuszewa, 
Karpiński kapitał, z Błonia, T. Dramiński ob. z w. Przykotl'
M. Dramińska ob. z w. Przykory, R. Helle kup. z Berlina.

Hotel Paryski: O. Peszel knp. z Tomaszowa, M. Stec*®' 
ko podpor. z Powązek, E. Hejman kup. z Łodzi, K. Szpring*' 
guth kup. z Łodzi, M. Goldenberg knp. z zagranicy, F. K‘®'. 
potowski urzęd, z Siedlec, W. Kotarbiński ob. z Równe#® 
D. Hołowaczew pułków, z Radzymina, M. Mendelsohn k®!’ 
z m. Pilten w Kurlandii.

Hotel Rzymski.- M. Rrofeld jenerał z Brześcia, J. N®2 
but obywat. z Udry, J. Pawlikowski doktor z Przemyśla, . 
Cymmerbergowa żona kup. z Flrześcia, S. Gawłowski nacZ.® 
dyr. nauk, z Łomży, R. Nejhoff Lej obyw, z Grodna, D. J 
wreinow vice-gnbern. z Kalisza. Melanja Rummel córka k'*P 
z Petersburga, ks. M. Szachowski urzęd. do szczegółu. P°. 
ruczeii z Kalisza, A. Izmaiłow sędz. śled. z Siedlec, W. P1® 
trowski jener. z Brześcia, P. Trachimowski urzęd. z Kali8® 
M. Kirsanow pułków, z Iwangrodu.

— Panu Marjanowi Rem. — Logogryfów, o ile takowe ®'_ 
odznaczają się oryginalnością pomysłu lub odzwierciedlą 
niem chwili bieżącej, do druku nie przyjmujemy; zadanie |,z 
czbowe nie kwalifikuje się do umieszczenia, co zaś do kryp®0) 
gramów, zasługa ich tworzenia w ogóle polega nie na us®) 
nięciu samogłosek z pierwszego lepszego wiersza, ale na «®J 
powiedniem właśnie jego dobraniu, a tej umiejętności dotr 
się panu pos ąść nie udało.

— Panu Adolfowi Wid. — Szarada nie będzie umieszcza®*
— Panu IV. F. — W szaradzie oprócz rymu należy jesz®*

określać dokładnie znaczenie pojedynczych sylab. Nie moż®’ 
tego powiedzieć o pańskiem określeniu sylaby „Ii”, we<ń 
którego każdy chiń-zyk ją pieści. .1

— Pani Sabinie 111.—Czyby sz. pani nie chciała wyjaA®!’ 
nam znaczenia tej zupy językowej, jaką nam pani w for®1’ 
rozwiązania zadania konikowego podała51
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— Fabryka kwiatów sztucznych Flarji Fit- 
"ttl, Freta 32 w domu własnym. (2342)

2627 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
°taz niemoc w skutek takowych. Chmielna 68.

^6?0 Lecznica Bednarska Iff. Z powodu 
*L°Wych zajęć w szp. św. Łazarza od g. 12 dr Gie- 

przyjmuje w lecznicy od 11—12 zamiast od 
2**1. (W domu Nowy-Świat 18 od 8 /,—9 */a i 4—6.

— Doktór Boryssowicz powrócił. Szpitalna
gT5, _________________ _____________ 2711

— Dr IJUaksymiljan Fraenkel powrócił
’•.sagraniey i przyjmuje specjalnie z chorobami ko- 
“*et i dzieci do 9 ej r. i od 4—6 ej po poł. We wtor­
ki i czwartki szczepi ospę bezpłatnie. Solna 18 róg 
^eszną. 2630

— Dr Wierzbicki powrócił do Warszawy.
£rayjmaje pd godz. 4—6. Chłodna nr 20. 2703

t P^°tel Victoria: U. Bogusz kup. z Równa, K. Punch kup. 
ż<> e*’ llnio’''er eksped. z Łodzi, D. Schiedler-Schuldner 
,na rad. dwom z Berlina, A. Groch guwern. z Baden- 

s, 8°, J. Umiastowska żoua sztabs-rotm. z Berlina, W. 
Jc*«roow rad. st. z Kalenia, K. Hojdfeld kup. z Remscheid

Dr JL Tymiński, (Krucza 4(J), powrócił, 
j Wyjmuje z chorobami wewnętrznemi i dzieci do 

rano i od 4—6 wieczór. 2752

. ~~ Dr med. Wasiliew, powrócił z zagranicy 
? P^yjmuje chorych każdodziennie do godz. 9 rano 
*P° południu od 4—6. Złota nr 74. 2751

-~Dr Matlakowski po powrocie przyjmuje 
,Jy4—6. Marszałkowska 120. 2707

" Dr Z. Xieszkowski powrócił, przyjmuje 
żyjątkiem niedziel i świąt od 6—7 po południu. 

Chmielna 32. 936

~~ Dr A.^Fiaszczyński, ordynator kliniki 
J^zuej, powrócił do Warszawy. Marjańska 9.(2u99

. " Dr Malinowski, ordynator szpitala dla 
£?jeci, przeprowadził się na Chmielną nr 44, ‘,2532)

— Dr Med. Teodor IBeryng, przyjmuje od 
2^ 4-ej do6 ej po połudn u, Kotzebue Nr 10. (937)

~ Doktor M. J akowski powrócił. Ulica 
"ś/iólna nr 2 (i. 2646

—• Leopold Scheller, dentysta, powrócił 
^Warszawy. (2759)

fi&89 Dentysta Ul. Zieliński powrócił z za- 
^anicy. Senatorska nr 4, róg Miodowej.
. — Aleksander Scheller, dentysta przy­
jechał. 2731

—• Ant. Sy gięty liski, prof, konserwatorjum 
pienił mieszkanie. Smolna 7._________ 2757_____

— Michał Siemiradzki, adwokat przy­
sięgły, przeniósł mieszkanie na ulicę Smolną (gór­
ną) nr 23. 2749

— Aleksander Wolski, pomocnik adwo­
kata przysięgłego, powrócił do Warszawy. Włodzi­
mierska 11. • 2728

— Stanisław Szyfer, adwokat przysięgły 
powrócił. Długa 38. 2743

921 Józef liarpińskł, adw. przysię­
gły, powrócił do Warszawy, przyjmuje do godziny 
10 zrana a po południu od 5—7. Nowy Świat 22.

— Pianistka Ludwika Majewska, powró­
ciła do Warszawy. Nowogrodzka nr 24, m. 13.(27^2

— P. Aniela Sliwicka, właścicielka maga­
zynu kapeluszy, Marszałkowska 145, powróciła z 
zagranicy. 2764

— Edmund SSakowski, właściciel maga­
zynu blawatnego powrócił z Paryża. 2760

— liaptlusze damskie najmodniej­
szych fasonów, kopje ostatnich form paryz- 
kich, piękny gatunek filcu, kolory mo­
dne, wielki wybór, ubrania gustowne a 
skromne lub wykwinlne, ceny przystępne, pole­
ca znana fabryka i magazyn S eodora Weigt 
Krakowskie-Przedmieście, róg Królewskiej. 27*30

467 Ubicia papierowe najświeższych 
deseni w różnych gatunkach po ce­
nach przystępnych, poleca Skład ,/W" 
brycznypodfirmą J.FBAX ASZFH.

15 Krakowskie-Przedmieście Ib.
— Potrzebna jest osoba do wychowania dzieci 

polka lub francuska, posiadająca gruntownie jeden 
lub drugi język i umiejąca wy kładać nauki elemen­
tarne. Tylko osoby z chlubnemi świadectwami i 
powaźnemi rekomendacjami będą uwzględnione. 
Oferty P. W. 100 Pcste-restante—Warszawa. 2745 

“LUDWIKA kUfrtMEL ’ 
przeniosła swoją pracownię sukien 
z ulicy Nowo-Senatorskiej na ulicę lilF- 
LAXSL Ąr.r 4.

Wykon za wszelkie zamówienia po bardzo umiar 
kowanych cenach. 904

I Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini I 
Delikatesów oraz Cygar Hawańskicb |

Ant. STĘPKOWSKIEGO, 
otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie poleca o- 
trzymane świeżo znaczne transporta oryginalnego 
likieru w różnych gatunkach z wyspy Martinique 
w ’I, i Va butelkach.—(Telefonu nr 130.— (743)

Warszawskie Frzedsiębior- 
gam stwo Fogrzebowe Z. Fijał­

kowskiego, Senatorska nr 32, 
wprost kościoła. ■— Posiada największy 
skład trumien, gotowych ubiorów żało­
bnych i efektów pośmiertnych—a kom­

pletne pogrzeby urządza podług stałych cenników, 
pod osobistym kierunkiem. 901

— Zakład pogrzebowy Pełczyńskiego, No 
wy.Świat 50, załatwia pogrzeby,< ksliumacjc, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (2681)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Konwalji.—Zgodnie z życzeniem jest gdzie 
zawsze. 27o8

Warszawskiego Towarzystwa 
oczyszczania i sprzeiaty sjliyira 

stosując się do przepisów §§ 48, 51 i 56 ustawy, 
zaprasza niaiejszem akcjoi arjuszów Towarzystwa 
na ogólne zgromadzenie zwyczajne a to na godzinę 
10 zrana dnia 29 września (11 października) r. b 
do gmachu Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Na wy 
padek, gdyby w powyższym terminie zebrani ak­
cjonariusze nie reprezentowali łącznie połowy co 
najmniej zakładowego kapitału Towarzystwa, na 
znaczą się bez potrzeby ponownego ogłoszenia, po­
siedzenie zgromadzenia ogólnego na dzień 13 (25) 
października r. b. na godzinę i w lokalu, jak wyżej 
wyrażono. Zgromadzenie to będzie prawotnocnem 
bez względu na liczbę obecnych akcjonarjuszów.

Podane* będą pod uchwały zgromadzenia ogólne 
go następujące przedmioty:

1) Bilans za rok operacyjny ubiegły razem z pro­
jektem rozdziału zysków.

2) Projekt budżetu na rok operacyjny bieżący.
3) Wnioski zarządu co do dalszego prowadzenia

interesu. 951

KOMITET
Kasy Potycztowej Frzemyslowcćw Warszawskich 
podaje niniejszem do wiadomości uczestników kasy 
że poczynając od dnia 8 (20 września r. b., od ka­
pitałów nowo składanych w kasie na lokację płacić 
będzie podwyższony procent, a mianowicie:

za 7-dniowem wypowiedzeniem...................3%
za 3 miesięcznem wypowiedzeniem . . . 4’l» % 
za 6-miesięcznem wypowiedzeniem . . . 5°|o 
od lokacyj rocznych.......................................5’ls°|0
w stosunku rocznym
Procent od kapitałów dotychczas w kasie poż. 

przem. warszawskich ulokowanych, po upływie od­
nośnych terminów lokacji, od daty niniejszego o- 
gloszenia, również podług podwyższonej stopy pła­
conym będzie. 950

ąd. | Płac.

96 —
96.—
96.—
80 30

94.—
93.90
93.75

84.—
83 50

46 65
9.44 

37.55 
78.40

95.50

Kurs płfly mzausiiej.
Dnia 20-go września 1888 r.

Weksle:
beriin 100 mar. z krótk. ter. 
Tondyn 1 funt ster. „ ,
{.‘ryż 100 flanków „ -
*>iedeń 100 gnid. , 
. Papiery publiczne: 
8 /o Listy zast. z r. 18u9 <L 

^ty zast. m. Warsz. ser. 1

* , Z 111
IV* » ’ v

zast. m. Łodzi serji 1
* /« Listy likwida-cyjne duże

fMankti Ces. si,II i 111 
“tt- Lłż. pjemjowa z r. 1864 
] T> • » » r 1866
jj ezJ czka wschodnia rs. lOo 

S „ rs. 100 
1 ®owa pożyczka ....

1 a .^beńskie dlugoter. . 
Cbli„ kcie ‘ obligacje: 
Jlr a<je ŁlafiLa warszawy 
z. Je dr. ż. warsz. - w. rs. 100 

keje ii- ~ -----  v —

Ateje

-te’

--------- .. arszawy 
dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
dr. ż. wartŁ-b. rs. 100 
cr. ż. Wanz.-terespol. 
«r. żek iabr.-lódzkiej 
Lanku haudl. warsz. 
banku dyskont, warsz. 
r'arsz. Iow. nb. od ogn. 
*arsz. Iow. lab. cukru 

Ak-i® - cw‘ cukru Józefów 
Al?;® n “brzel. I ow. £ cukru 

(cw.Liipop,I<au iLew. 
Icw-irz^dz. ZawiertM,

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbowego). 

Od Listów zast ziemskich 5% kop. 116’ 
Od Listów zast m. Warszawy kop 223° 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1834 
Od Listów likwidacyjnych kop. 115* 
Od Obligów m. Warszawy 207*

CENA OKGWXTY

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 18-go września 1888 r.

Pud Korzec
od | <:o od do
r. r» n 1 e i e k

Pszenica 242 stn. 1 ord. — _ 570 __
_ _ pstra i dobra — _ 620 640
, , biała ■ - . __ __ 66<i 667

, wyborowa . __ _ 675 695
Żyto wyborowe 232 funt. — _ 430 452

„ średnie .................. __ __ 420 425
, wadliwe . . _

Jęczmień 2 i 4rzęd. 2Ó2f. •Ji __ __
Owies........................... 142 f. — __ 230 280
Gryka........................ 202 f. __
Rzepik letni ..... — — — —

, zimowy 212 funt — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. __ ___
Groch polny 262 funt. . _ _
Kasza gryczana . — __
Kasza jaglana , __ — __
Siana pud........................... 30 40 _
Słomy pud...................... 20 25 — —

— — — —
— — — —
— — — —

z dnia 17-go września 1888 r. 
Hurt, skład, wiadr. 78% 8363—839‘)20/ 
Roj ed. szynk. B n 878®—851’j ,
Oena Warsz. To w. G orzeł, na bież, tydzień 

wiadro 100% rs. 10 kop. 50.

1185fr

€4 l PSOGMM MWCIELSIIEGI)
K a Wybór Kompozycyj Fortepianowych według stopnia trudności ułożonych i pedago- 

,£,7 w? gicznie opracowanych

js nrzez G. Rooskiew, A. Różyckiego, A. Rutkowskiego i A. Syuietyńskiego, 
£ • PROFESORÓW KONSERWATORJUM WARSZAWSKIEGO 

oraz A.. . . . . . . . . . . „ ■T Paderewski®.
Powyższy wybór kompozycyj fortepianowych składa się dotychczas ze 127 N-rów 

rozłożonych na 4-ry stopnie trudności.
Stopień I zawiera 30 N-rów dla początkujących.

M II i III 67 N-rów <1ia średnio grających i zaawansowanych-
B IV zaś 30 N-rów dla lepiej i dobrze grających. . . ..

Cena każdego N-ru po 20 i 30 kop., z małym wyjątkiem, wi?c n]e, ychan,,a 
Wyszczególnienie N-ru na każde żądanie bezpłatnie się dostarcza lub wysyn P - •j;-- 
Wspoin nać o pożyteczności wydawnictwa tego byłoby zbytecznem wooec ni x y- 

klego powodzenia jakiego doznały w roku zeszłym wydane pierwsze < i tpw'; 
Tak uczący się, jak nauczyciel, znajdzie w zbiorze 7? nl0°-Cen7n mnralne^rzekcnaiiie 
sobie niesłychanie wybór przez układ na różne trudności i mając to m tlltłjSZT..h I)lo2 
że kompozycje wybrane i ułożone są znakomicie przez pieiwszorzę y

_ Kolekcja ta wypełnia przytem dotychczasowy 
Się, co nas zmuszało do posiłkowania się wyaawnict

Nakład F. HOSiCSCA w Warszawie.
Do nabycia we wszystsich składach nut muzycznych.

I
Przedsiębierstwo robót asfaltowych, ce­
mentowych i betonowych, oraz Fabryka 

ulepszonej tektury ogniotrwałej

wykonywa wszelkie roboty asfaltowe czystym asfaltem Litnmer. oraz wszelkie 
roboty w zakres tego fachu wchodzące po cenach najprzystępniejszych. 

E Kantor przeniesiony z pod N-ru 49 na Królewskiej pod £ 47 na tejże ulicy 
______________________ Telefonu Jfe 144. 1286

A--61^C



Ks. F. MASSALSKA
Szpitalna .V 5.— Lekcje Francuskiego 
i Angielskiego teoretycznie i praktycznie, 
z pvzwoleuiu tiładzy. 1477R

Pierwszy w kraju Majazyn 
Sztucznych Brylantów 

fflJI MSI 

Kowo-Senatorska Nr 6, 
zaopatrzony w najnowsze fasony różnej 
biżuterji imitacyjnej damskiej i męzkiej 
z brylantami sztucznemi, staraniem maga­
zynu obecnie nlepszouemi w szlifowaniu, 

połysku i trwałości. 1309
Dnia 19 Września (1 Października), o go­

dzinie 11-ej przed południem, v mieście 
Łowiczu, w mieszkaniu S-rów Hipolita 
Wyszyńskiego, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż pozostałej po ś. p. W yszyńskim 

BIBLIOTEKI 

______ 1140 tomów. 1490r

WINOGRONA-
najlepszego gatunku, szczególnie też jako 
winogrona stołowe, 4J/4 Kil. kosz rs. 2 wy­
syła za zaliczką E. HANDL. Wiedeń, 
I. Naglergasse .Ni 16. 1489R

Do sprzedania 

tira M fiwwjtli, 
zdrowych, młodych, rosłych, maści szpako­
watej. Cena ostateczna 500 rubli. Wiado­
mość ulica Widok Jfc 17, mieszkania 4, od 
9-ej do 12-ej w południe.1491r

Bielafista Nr 6, 3
w domu z komfortom urządzonym, do wy­
najęcia od 1-go Października 4 pokoje, 
przedpokój, dwa ciemne pokoiki, kuchnia, 
klozet, wodociąg, zlew, dwie . piwnice, na 
Ill-ern piętrze od frontu. Rocznie 680 rs.

Hieruchomość Kr 68
w Warszawie, w rynku Starego-Miasta po­
łożona, sprzedaną będzie przez publicz­
ną licytację w drodze uziałów, d. 27 Wrze­
śnia (9 Października) 1888 r., o godzinie 
10-ej zruna, w Wydziale V Sądu Okrę­
gowego Warszawskiego odbyć się ma­
jącą. Bliższą wiadomość o warunkach sprze­
daży powziąć można u Komisarza sądowego 
Gawryłowa (Świętojerska J6 18), lub u pod­
pisanego Adwokata Przysięgłego.

Warszawa, d. 7 (19) Września 1888 r.

Jest do sprzedania 1492R

Villa MAfiYSłNEK,

| HERBATĘ
KJAChTYNSKĄ

I taj 0. A. KORESZCZENKO 
w Moskwie, 

w oryginalnem opakowaniu
™ w cenie od rs. 1.56 do rs. 6 za funt 

poleca T. D. Łapiński, 
Warszawa, Królewska Nr 49.

Kupującym większą ilość odstępuje 
się rabat. 1316

Henryk Hoffmann, 
Świętojerska 14. 1315

przy stacji drogi żel. W. W. Poraj, do 
której należy 23 mórg gruntu wraz z 
łąkami i dwoma ogrodami, czterema sa­
dzawkami, z dwoma domami o 30-tu poko­
jach i z zabudowaniem gospodarskie® oraz 
lodownią. Miejscowość ta z dostateczną ilo­
ścią wody, znajdująca się tuż przy samej 
stacji drogi żelaznej, nadaje się szczegól­
nie do założenia wszelkiego rodzaju fabryk, 
np.: furbiarni, fabryki drożdży, octu lub 
tym podobnej. — Wiadomość w Często­
chowskiej yazae:9 Anonsowej, p, t. „Kart- 
na Ogłoszeń’’, u W-go Ozerniejewskiego, 
A eJn 1, dom Hamburga w Częstochowie.

HOTEL

sus—

AURJER WARSZAWSKI —

Warsztat ślwsti
do sprzedania. 1318 

na korzystnych warunkach.
Egzystujący od lat 20. 

Wiadomość w urzędzie starszych, ulica 
Zakroczymska •*« 11.

WYPRZEDAŻ ””
Obić Pajieiwjcli (Resztek) 

do 10 roi o 50°,o, 
do 20 roi o 25%

niżej cen praktykowanych, w Składzie 
obić, cerat i rolet pod firmą

W. Muszewski,
Długa 40, wprost Hotelu Polskiego.

Jest do wydzierżawienia w posesji 
Jw 66% przy ulicy Leszno (Dz ałyńsk" 
zwanej), od dnia 1-go Listopada r. b. •

OGRÓD
od lat kilkunastu uprawiany, za cenę rubli
350 rocznie. Wiadomość w kancelarji Ko- 
legjum kościelnego Leszno M 20. 1281

krnszeowjcb i
Towarzystwo bezimienno Kopalni 

■. . ‘. . . . *T ‘ ta-
BieMclfcii (n pb. Wjiskitj), 

obecnie litwiflajace się, 
zapresza niniejszem pp. Akcjonarjuszów na 
Ogólne Zebranie na czień 2-gi Października 
1888 r. (n. s.), odbyć się mające w Brukselli, 
przy ulicy Eossć-aux-bups, o godzinie dzie­
siątej zrana, odpowiednio do ait. 120 prawa 
z dnia 18 Maja 1873 roku, w celu przełoże­
nia im rezultatów likwidacji z wyjaśnieniem 
powodów, które powstrzymały dotąd jej 
ukończenie.

Bruksella 3 Września 1888.
Likwidatoro wie.

PRACOWNIA
Artystyczno - Malarska 

GUSTAWA HEliHANN 
w Warszawie, 

przeniesiona na ulicę Orlą & 13, miesz­
kania 6.—Wykonywa PORTRETY olejne 
różnego rozmiaru z fotografji i z natury, po 

cenach przystępnych. 1467R

prawdziwyAnalizowany jako 
wyrób z Wina 

i przez powagi 
lekarskie 
zalecany, 

1119R

Kuracyjny 
poleca 

Skład Win 
Braci Kempnerów, 

Długa H 5.
% but. rs. 1 kop. 50,

7, but. 80 kop., ’/< but. 40 kop.

W HANDLU WIN 
śniadania i kolacje a la carte, 

w Niedziele i Czwartki 
FLAKI GARNUSZKOWE.

Codziennie wyborna Kiełbasa z kapustą, 
przeróżne przekąski, wódki. Starki, Ko­
niaki, Likiery, Portery i Piwa różne 
P.i.. j PURWIN,

18 Miodowa 18. 1254

MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych 

ZAŁĘSKOO i S-ki 
w Warszawie, Marszałkowska łe 137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

3. Dział tapicersko-dekoraoyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało
używane. olr

Ceny b. umiarkowane, ale stało.

Dnia 20 września 1888 t. nr 261

£
- ....... . ■

ZAKŁAD GAZOWY w Warszawie,
Ludna 16, filja Królewska 6. Telefonu M 256 i 42.

- w Bautzen (Budziszyn) w Saksonji 
zawiadamia, źe semester zimowy zaczyna się od dnia 10 Paź­
dziernika.— Opłata za naukę za semester marek 45, a życie 
i mieszkanie w Zakładzie szkolnym marek 150. — Bliższą wiado­
mość na żądanie udziela Dyrektor Brugger. 1310

KOKS

poleca;

85
95

■

■
<

Skład Win Kachetyńskich
poi flraia Kaukaz

136 Marszałkowska 136
róg Świętokrzyskiej,

poleca najczystsze wina czerwone i białe, 
odznaczające się wybornym smakiem, od 30 
kop. do 2 rubli butelka i na szklanki. 1302

Główny Skład 
Trumien Metalowych, 
Wieńce, Gerlandy oraz Kwiatki poje­
dyncza, metalowe i porcelanowe. Fabryka 
Lamp. Latarń i wyrobów Metalowych 
F. TRELLE, No wy.Świat As 70. rl243

„WOJNA”,
znana fabryka bielizny męzkiej, dam­
skiej i dziecinnej, ulica Długa Jń 42. = 
Zawsze wielki wybór gotowej bielizny, 

przyjmuje obstalunki- 1269

Otta Papierowe 
ti nąj tatajtl do lajimsiycA PFRATV S9VULLAi I wszelkiego rodzaju, 

ROLETY d0 okieg, 

GZEMSY do firaneb 

CHODNIKI jutowa i kokosowe, 

ą po cenach NIZKICH

w* Ważne dla Gospodyfi! "W |
W znanym ze swej taniości

£S8g?~ Składzb fabrycznym i 
Kraków.-Przedni. Jśj 62 (nowy), 

w gmachu Dobroczynności, 
sprzedaję:

Maglowniki najtrwalsze gotowe o- 
brębione po Bs. 1.

Ścierki (płótno rewańtuch) po 15 k.
Sukno na prasowniki i do podłóg 2

i pół lok. szer. 85 kop.
Ręczniki kuchenne w paski po 12 k. 
Serwet pół tuz. deserowych za 60 k.
Serwet pól tuz stołowych Ks. 1.10. ją 
Obrusy adamaszkowe na 6 osób po 

Ks. 1 kop. 25.
Obrusowe Płótno adamaszkowe 2

i pół ł<>k. szerok. po 35 kop.
Ręczniki adamaszkowe długie 2 i 

pół łokcia po 32% kop.
Prześcieradła gotowe obrębiane 3

i pół dług., 2 i pół szer. po 90 kop.
S Powłoczki gotowe madapołam. 75 k. 
s Kołdry wełniane puszyste Ks. 2.50. 
| Chustki angorowe spacerowo duże 

po Ks. 3 kop. 50.
g 6 Chustek do nosa kop. 50. 1292

nasz tłuczony na maszynie jest najczystszym i najkorzystniejszym 
materjałem opałowym do pieców mieszkalnych i kuchni, jak również 
najlepszym materjałem dla kuźni i robót ślusarskich.

Przeróbki istniejących pieców i kuchni do opału koksem podejmujemy się 
za cenę kosztu. Szczególniej jednak polecić należy piece irlandzkie jako 
najodpowiedniejsze do opalania koksem tłuczonym, nie wygasające 
dniem i nocą przy bardzo małem zużyciu materjału opałowego i cieszą­
ce się wszędzie zagranicą wielkiem uznaniem. 146R

sprzedaje sd; w Fabryce Mebli
J. Drzymulskiego,

Grzybowska A6 41. 12Ó0
Proszę zwracać dobrze uwagę na numer.

U
w ulach ramowych wzorowo Purzą- 
dzonych. Pasieka pozostaje w 
Warszawie. Wiadomość u J. Tar­
kowskiego, w Pobyłkowie, sr, 
poczt. Serock. 1446R SZKOŁA TAŃCA .

KABOLA At ES TEN HAUSER^’ 
w 3-ch częściach,

I-szą zawiera: o zewnętrznem kształcę® , 
ciała oraa ułożenie salonowe; Il-ga: T»’ , 
figurowe i kołowe; Ill-a. Zasady Mazi’t’j 
125 figur. — Do nabycia w kjięgarn>l’c 

w Warszawie i na prowincji. .
Zapis na kursu nauki tańca z d. 20-m b-,;« 

TRĘBACKA Ns 13.

I J. LUKREC,
Tłomackie Aa 3 — polec*

i CZARNE RĘKAWICZKI
na 4 guziki para 75 kop.
, 5 
„6.................

O Sahra Bernhard na 7 guz. para 1
y i wszrstkie inne gatunki po cenach f*' 

bryczuyeb. “ 1407R,

i, iwuuuum i u iw
Marszałkowska Nr 142

APTEKA

K. 1ERCV SKIEGO
133 Marszałkowska 133
Z pozwolenia Departament ! 

Medycznego wyrabia 
CCPAHON

niezawodny przeciw

Rzerzączce
CenaRs. i.

930#

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania ,za przystępną cenę

^8094664
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F Główny Skład Zakładów Żyrardowskich $
•\X7' WABSZAWIEJ, f

KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE Nr 55,
POLEC -A.S

Płótna, Kreasy, Rewańtuch, Drylichy, Worki, Opony, Obrusy, Serwety, 
Ręczniki, Ścierki, Chustki do nosa: płócienne, batystowe, jedwabne, białe 
i kolorowe. Prześcieradła, Płaszcze, Garnitury kąpielowe, Ręczniki, Trze­
wiki, Pantalony, Dywaniki, Mydlniki i Tkaninę kąpielową. Serwety, Serwetki 
i Tkaninę kanwową, krepową i waflową, Bieliznę damską i męzką. Koszule 
dzienne i nocne, damskie i męzkie. Kalesony, Pantalony, Spódnice, Kafta­
niki, Peignoiry, Matinees, Czepeczki, Fartuszki, Kołnierzyki i Mankiety. 
Kompletne gotowe wyprawy. Madapolamy, Shirtingi, Chiffony, Perkale, 
Tyrolskie Płótna, Kretony, Półpłótna, Kreasy bawełniane, Piki, Barchany, 
Satynki, Brylantiny, Dymki, Muśliny, Nansoki. Victoria-Lawn, Batysty fran- k 
cuzkie i szkockie. Tkaniny na negliże a jour, Koronki, Hafty, Trimmingi, 
Wstążki we wszystkich kolorach. Pończochy, Skarpetki, Kamizelki do po- . ► 
lowania. Spódnice, Staniki i Chustki włóczkowe. Staniki trykotowe „Jersey." ’" 
Chustki wełniane, Lama, Himalayan, Pledy, Szale sznelowe i z krepy \ 
chińskiej. Chustki na szyję jedwabne, Krawaty, Szelki, Podwiązki, Spinki, P* 
Szpilki, Sachets. Porte-Cartes paryzkie. Kapy pikowe, guipiurowe, gobeli- . ► 
nowe, repsowe, pluszowe, adamaszkowe. Kołdry watowe atłasowe, jedwa- 
bne, wełniane, dyftykowe, kaszmirowe, satynkowe i tureckie. Atłasy weł- 
niane i jedwabne na kołdry. Kanausy. Fulary i Dymki na podszewki we 
wszystkich kolorach. Tkaniny na suknie spacerowe, wizytowe i wieczór- .► 
kowe fantazyjne. Kaszmiry, Diagonales, Krepy, Armures, Voiles, Croisees, £ 
Repsy, Beges, Cheviots we wszystkich nowych odcieniach. Plusze, Aksa- 
mity, Mory, Velvety. Tkaniny specjalne na pokrycia futer i płaszczy, je- f 
dwabne i wełniane. Flanele gładkie we wszystkich kolorach. Flanele kolo- . ► 
rowe krajowe, francuzkie i angielskie w najświeższych deseniach. Kołdry 
wełniane i pluszowe łódzkie, białostockie i petersburskie. Dery do podróży. ► 
Dery na konie. Tkaniny na obicia mebli. Portiery, Dywany, Serwety, Cho- ' 
dniki, Firanki, Story białe, creme i kolorowe. Vitraux i Antimakassary. 
1494R Zarządzający Składem Żyrardowskim Ł- « M H .
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OGŁOSZENIE.

10 kop. 03.rs.
summę rs. b31 kop. 88.

iod zrządzonych nu przedstawieniem swego za- 
Oobnemi czynami wprowadzającemi Publiczność a! 
ę. 1493R

E. KALISZEWSKA. |

1266

fsYROP CHRZANOWY Z JODEM
Jest do wydzierżawienia w m. Irkucku najlepszy i największy

fotrzebny francuz lub szwajcar wyksztab 
eony do dwóch chłopczyków. Ulica Twat°* 
5, mieszkania 2. 18191

68 kop. 10
11 kop. 65

W 
U
M s

gotową., jakoteż i podług miary, ostatnim Wiedeńskim krojem, 
poleca

Nowy-Świat 10, obok Straży Ogniowej, poleca:
świeżo sprowadzone z Hollandji Cebule Myacyntów, Tu­
lipanów, Tazettów. Rośliny w dużym wyborze, oraz po­
lecam się ze swemi wyrobami Ogrodnictwa Artystycz­
nego jak: Bukiety, które znalazły uznanie u Szanownej 
Publiczności swem gustownem, eleganckiem i taniem wykoń­
czeniem, nie mniej Oerlandy ślubne wszelkie Biżute- 
rje z kwiatów, Napisy, Wieńce,Kosze, Wachla­
rze, Balety, Poduszki, Źardinierki i t. p., oraz 
ubieram Salony, Kościoły kwiatami po możliwie nizkich 
cenach.—Punktualność wzorowa. 1488R

WINOGRONA BADEŃSKIE kuracyjne,
codziennie świeże jak lat poprzednich,

POLECA HANDEL

oszacowane na rs. 90 kop. 51. 
„ rs. 100 kop. 99.

. „ rs. 36 kop. 60.

. „ rs. 17 kop. —.

. „ rs. 497 kop. —.
. n rs.

PRACOWNIA UBIORÓW DZIECINNYCH,
69 NOWY-ŚWIAT )6 69, wprost I-go Gimnazjum,

poleca na sezon obecny wielki wybór Ubiorów dziecinnych tak dla chłopczyków 
jak i dla panienek, z najlepszych materjałów, w wyborowem wykończeniu i po najprzy­
stępniejszych cenach. 1320

Młoda osoba ukończywszy Instytut w Ros- 
syj, odznaczona Najwyższą nagrodą(pier- 
wszym złotym szyfrem), pragnie udzielać 

lekcje lub korepetycje. Chłodna Mi 5, mie­
szkania 3. 18146

Kaucj on cwane biuro nauczycieli, guwer­
nantek, bon, oficjalistów. Krakowskie- 
zedmieście Mi 7. Dąbrowska. 17466

?^Ł°.i"au1* l’zycie's'£‘e Anny Pamerau, Kra- 
ieo-oSi !a'r>rZe<lin*e^c^e "’Prost Sa-

£. ctrzehny korepetytor, dla przysposób ®'
I nia dwóch chłopców do szkól rządowy®®
Wiadomość: ulica Wolska 16 7, mieszka”
nia 4. 18185___

ol;’ >, 1 i. do umieszczenia nauczy-eb-jianczye^eiki > bony. 17971
p nieuka.™” wamuieWt1110 może pa- 
a 6 mieszkania «.

Nauka i wychowanie.
6 dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
fr, Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 591

KDEJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 września 1888 f.

Niemki wykształconezfrancnzkim i muzy' 
ką dobrą, poszukują miejsca. Biuro nau­
czycielskie' Anny Damerau, Krakow.-Przed' 

mieście Jfe 38, wprost Saskiego płaca 18176.

NAJNIŻSZE CENY.

W. QCETKIEWICZ

Kauczycielka z patentem poszukuje lekcyj 
lub korepeiycji w mieście lub na wyjazd; 
tamże poszukuje się lekcyj muzyki. Wspólna 

Nu 13. — Franciszka Lewtakowska, miedzy 
10—8. 17532

auczycielka posiadająca dobrze fraa* 
gjcu/ki, niemiecki z konwersacją, ruskii 1 
przedmioty klasyczne, udziela lekcje. OL 
Chmielna 70, m. 1. 18126

„Moskowskoje Podworje,” z obszernym zajazdem, składami, kuźnią, spichrzem, stodołł 
i innemi podobnemi wygodami. Wszystkie zabudowania są murowane i zajmują prawi® 
całą centralną dzielnicę.—Chcący się dowiedzieć o szczegółach, rocznym obrocie, jak rów­
nież o warunkach dzierżawy, zechcą adresować: Moskwa, kantor A. K. TrapeznikoW® 
(Warwarka, dom Towarzystwa Kupieckiego), lub do Włodzimierza Płatonowicza Suk#' 
czewa w Irkucku. 1408R

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 16 25 
(Stara Poczta).

UWAGA. Wysyłki winogron przyjmuje i wykonywa handel na wszystkie stacje kol* 
jo we w Królestwie i Cesarstwie.—Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 1273

PP. GKIMAULT i Ko, APTEKARZY W PARYŻU.
Od lat dwudziestu, lekarstwo to wydawało zawsze najpomyilniejsze 

skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza i ule- 
pek antyskorbutyczny. .

Jest lekarstwem skutecznym w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi, przeeiw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu­
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrność tkankom, zmienia 
bladość cery na czerstwość, leczy roztniękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu­
tom i strupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew 
przeczyszczający.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w «łówntch aptekach.

Życzący nabywać towary powyżej wymienione, raczą się zgłosić do Komory w t«P- 
minie oznaczonym. 1484r

Anglik młody, znający język francuzki, 
jąn.einiecki, ruski, polski, przyjąłby jakie­
kolwiek zajęcie. Krakowskie-Przedmieście 7. 
11 uro nauczycielskie. Dąbrowska. 18000
L yła uczennica Konserwatorjum Moskiew- 
g skiego i Warszawskiego z klasy prof. 
Sehióezera z patentem, udziela lekcyj mu­
zyki i teorji u siebie i na mieście. Prakow- 
skie-Przedmieście 2, m. 23. 17431

fteografji pragnie wykładać specjalista, 
IJlub przygotować ucznia do szkół. Warecka 
Mi 15, mieszkania 2. 16813
L onserwatorka z patentem daje lekcje 

muzyki przysposabia do Instytutu Mu­
zycznego. Oferty pod lit, X. S. w kanto­
rze Kurjera. 17826

„MAISON PHENIX,
Niecała Nr 12,

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność że Zaktnd mój, egzy­
stujący od roku 11:70, mając od samego początku ciągłe stosunki z pierwszorzę- 
cueiui Paryzkiemi Magazynami tego rodzaju, zaopatruje swoich klijentów w for­
my i modele najlepszego gustu.—Do powyższego oświadczenia, zmusza 
tania konkurencja osoby, która lokując się na ulicy Niecałej, gdzie od po­
czątku egzystuje mój Zakład, wyzyskuje moją klijentelę ze szkodą tychże, 
gdyż me jest specjalistką i niema żadnych stosunków z Paryżem.

Przeto upraszam Szanowną Publiczność o łaskawe zwrócenie 
uwagi na adres mego Zakładu „Maison Phenix” Niecała 12, strona 
prawa, drugi dom od Saskiego Ogrodu.—Zaś wyżej wspomnionej mojej 
konkurentce oświadczam, iż szkód zrządzonych mi przedstawieniem swego Za­
kładu za Zakład mój i tym podobnemi 
w błąd, sądownie dochodzić będę.

Błoda nauczycielka z wyższym patentem, 
poszukuje demi-place, lub lekcyj na go­
ny. Oferty: C. H. przyjmuje kantor Kur- 

jera. 18139

KOMORA CELNA W KLAWE
po'daje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 3 (15) Października roku M®A* 
od godziny 10-ej zrana, odbywać się będzie w tejże Komorze sprzedaż przez licytacji 
różuycb town-ów skonfiskowanych, a mianowicie:

Materje i wyroby jedwabne . . . c
Materje i wyroby półjedwabne . . .
Materje i wyroby wełniane .... 
Cygara .......................... ..................
Herbata.......................... ..................
Łańcuszków z miedzi......................
Rączek do parasolek......................
Innych towarów, jako to: gwoździ 
żelaznych, guzików oraz kolczyków 
złotych................................................

Osoba z uniwersyteckiem wykształcenie111’ 
(dwa dyplomy), naucza w przeciągu mi®* 
siąca pisać po rusku bez błędu, metodą 

próbowaną, w ciągu siedmiu lat specjału®! 
praktyki w Petersburgu. Sienua 16 17, m. 1*' 
Paulina Niewiarowska. 18149

Nauczycielka posiadająca doskonało: pol­
ski, rusaki, francuzki i niemiecki z konwer­
sacją, początki angielskiego, oraz nauki kla­

syczne, poszukuje lekcyj. Warunki przystę­
pne. Świętokrzyzka 16 44, mieszkania 9, 
od 5-Uj. 18157

Łuchalterjj podwójną, w języku polskim 
tj‘ub niemieckim, wykłada Dawison. UL 
>'spólua 40. 16307

doszukuje się panienki w wieku lat 1^ 
g do wspólnej domowej nauki. Bliższa W'®' 
domość codziennie od 4—5, Marszalków**® 
120, mieszkania 3. 18132

Razem na

poszukuje lekcyj i korepetycyj. Marszałkow­
ska 90, mieszkania 17._________17988
R auczycielka z wyższym patentem, pra­
li gnie przyjąć miejsce na wyjazd. Twarda 
Mi 30, mieszkania 7. 17897

Ha Pradze zamieszkały student poszukuje 
korepetycji. Brukowa 2, m, 7. 17777

Kauczycielka z patentem konserwatorjum, 
przyjmuje lekcje muzyki fortepianowej.

Ogrodowa Mi 26, mieszk. 1. 17468
1'auczycielka młoda, ze znajomością ob­
li cych języków, oraz muzyki, poszukuje 
lekcyj i może przygotować panienki do gi­
mnazjum, lub na pensję prywatną. Biuro nau­
czycielskie Anny Damerau, Krakow.-Przed- 
mieście 16 38, wprost Saskiego Placu. 18175

kretonow na meble od 20 fip. za łotieć. 
firanki tam, Dflpasewane i na łokcie, od 35 kop. łokieć. 
JUTTY i bourretty od 45 kop. za łokieć podwójnej ner. 3 
DYWANY zairaoicZJO 1 Irajme najtaniej.

Sprzedaż sztukami po cenach fabrycznych.
NAJNIŻSZE CENY.

1304
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|*n*°  udzielam korepetycyj oraz konwer- 
' 88c/j francuzkiej, z upoważnienia wła- 
^fSliska 18, m. 30. 17703

K*zowiek nie młody, dobrej konduity, z 
poręczeniem osób wiarogodnych, znajdzie 
bjPc*e, miej see kontrolera w restauracji przy 
C,i <lttch. Ulica Liluga JA 28 nowy, w skła- 
-^ęgli.________  __________ 18125
L‘‘«iemia Macieja Kosteckiego we Lwo- 
tjc1® (Galicja) poszukuje zdolnych snbjek- 
JUj- i? ekspedycji, rosiadających język nic- 

1 fra»eu«ki. Heflektanci zechcą o- 
j z świadectwami poprzednich kondyeyj 
bM^iem warunków pod adresem firmy 

»Oferta” nadesłać. 17772

K“c barz prywatny, poszukuje zajęcia na 
”““Ie l«b na stałe. Wiadomość ulica Wilcza 
jS^~ŹŁ-n »tróża.________________ 17945
|K '"l2eństwo bezdzietne poszukuje obo- 

^Z*JU> on lokaja, żona kucharki lub 
h>ie.,i **’. moM być u kawalera. Hoża JA 30, jg^ania 3, __________ 18145

“l-o^iek z gimnazjalnem wykształ- 
dęści» i5”1’ znaJilcy buchalterję i korespon- 
Zu handlową, poszukuje posady w Rosji.
*yila,,50“jenie takowej ofiaruje odpowiednie 
bod “’drenie. Oferty w kantorze Kuriera
fc-^yjazd’1,___________ 18124
Iflcz?? os°ba poszukuje miejsca do wyrę- 
£yjazd if”* d0”311 w War»zawie lub na 
AurjPk' “dresy proszę składać w kantorze 
>>d^jVarsz. pod lit, M. G. JA 27. 2093
W8'u1ffnI.nte>’g®nlna °8oba P0!lzukuje miej- 
Shość V? ,p.od5,'U1 do pojedynczej osoby. Wia- 
^»~~~--2_jtlosku przy Ratuszn._____ 2088
Mlsca m8!Wo bezdzietne poszukuje miej- 
k’zolim.v? « ? lokaja, żona za kucharkę. Je- 

8kft 37, mieszkania 13. Michał Ba- 
,17949

JA 39, in. 11. 18128

|>*le panny kompletnie uzdolnione w kra- 
Gj V1ecczyżnte potrzebne zaraz no wyjazd.— 
r» r^ły adresy składać kantor Kurjera, lite- 

i 17989
li® administracji interesu potrzebny jest 
Woi wiek w średnim wieku, inteligentny, 
<2^ Kaucja 300 rs. Złota 23, m. 1. 18199 
Dl? obszycia domowego z maszyną. Nowo- 
<^o_54, m. 16, 18165
13? BKładu win Długa JA 46, potrzebny su- 
tni(/ekt 8 kaucją 200—300 rs. Tylko obznaj- 
>—z tą branżą może być przyjęty. 2091

Fortepian zagraniczny za rs.3OO sprzedam. 
Bednarska 29. Wiadomość u stróża. 17845

Fortepian pół 7 oktawy, czarny, krótki, 
rs. 160. Strojenia, reperacje przyjmuje, 

Cerulii, Chmielna 7. 1°1°»--------
{fortepian za rs. 90 do sprzedania. Nowo-
Is lipie JA 4, m. 17. _ __________ _ 18154 .
'r-ortepiahy i pianina krajowe i zagrani-
jr czne, mało używane, do sprzedania, z po-
ręczen/em. Krakowskie-Przedmieście JA 34,
wprost Królewskiej. Tarnowski.______ 17844

mn,__________________________ 17984
Poszukuję utensylij cukierniczych do ku­

pna, nie drogich. Oferty w kantorze Kur.
Warsz. pod lit. 8. S 8. 18182
Popielice damskie do sprzedania. Ślizka 

JA 58, m. 15. _ 18160
Perskie dywany, meble, serwety, portiery 

oraz najróżnorodniejsze wyroby orjental- 
ne w wielkim wyborze w głównym składzit 
wyrobów wschodnich Kiltynowicza. Maze- 
W16CKU lo. 2085
płaszczyk jasny do sprzedania bardzo ta-
I mo- Czysta JĄ 6, m. 24.___________18204
Srebro stołowe używane, brosza, kolczyki, 

szpilka, legarek damski brylantowe, tanio 
do sprzedania. "Wilcza 16, m. 13, od godziny
3 do 5-ej. 18118

/<kład naukowy żeński z kursem 6-letnim 
JJ*~?okadji  Smólskiej, przy ulicy Nowy-Świat 

Lekcje rozpoczęte, zapis uczeunictrwa 
18049

Ardent uniwersytetu (niezamożny) pra- 
{•enie udzielać lekcyj lub korepetycyj. Ofer- 
<^2ąwia JA 3, m. 15. 18120

llcZennica klasy 3-ej pilna i łagodna prosi 
J*  . życie i mieszkanie, za przygotowanie 

“Jeńki klasy niższej. Adresy składać w 
.^autorze Kurjera pod lit. W. A. 2061

7* * obiady, w blizkości placu Teatralnego 
i tów^n9 udzielać lekcyj godzinę przedmio-

c, " klasycznych. Oferty w biurze ogłoszeń, 
<”d£orska 26, pod M. B. JA 2. 2059

Taju; i8kim, russkim, niemieckim i muzyką. 
fret:afortepian do sprzedania za rs. 45.

JA 45, mieszkania 5. 18181
Fdw/2 3?^ * * * * I11^ nauczyciel domowy na wieś, do 
C0 Oc“ chłopców, którychby przysposobił 
Hdnn sz!ycb egzaminów do szkoły realnej, 
za wCg0 do 2-ej kl., a drugiego do 3-ej klasy, 
trzy podgrodzeniem rs. 15 na miesiąc i u- 
paDi ani®. Reflektanci raczą nadsyłać swoje 

*1° księgarni 8. Błędowskiego w 
^^lawku. 2023
H^Jzanka udziela lekcyj francuzkiego i 
L^wersacji. Wspólna 42, m. 15. 17536

Jadana nauczycielka z metodą poglądową 
tj**  *0 chłopczyka na kilka godzin dziennie 

mieszkanie i całodzienne utrzymanie. 
—2£G>krzyzka 13, mieszkania 3. 18177

R Pomady i prace.
RJ®liźniarki maszynistki, dziurkarki, pod- 
•jt-jogne potrzebne. Freta 48, m. 12. 17910
H?,®a młoda nieinka, poszukuje miejsca. — 
śf, 'mdomość plac św. Aleksandra JA 13, w 

p. Czaban, od 3—8.___ 18159
h?n® franenzka rodowita potrzebna. Kró-

rr^yżsnka udziela lekcyj w domu i na 
<^ście. Szpitalna 5, m. 16. 17209
^pieszczenie dla panienek przy zacnej 
Mi. n19 P° obywatelu ziemskim, Forte- 
<^goża 13, mieszk. 20, 17794 
K®dowit;. francuzka, życzy udzielać lekcyj 
tt» k’Mst‘cji—zastać można od 4—6. Żela- 

48, mieszkania 18. 2053
n,udent uniwersytetu z dobrym wykładem 

gruntowną znajomością przedmiotów 
Si.Jesu gimnazjalnego, poszukuje lekcyj.— 

27, mieszk. 7. 17718

KUKJEK WAK8ZAWSKŁ—Dnia 20 września 1888 11
Riemka w średnim wieku poszukuje zaray 

miejsca do dzieci w zacnym domu. Adres: 
Ulica Królewska JA 29 domu, m. JA 17. 18082 
Osoba kompletnie zdatna w krawiecczyźnie 

damskiej, poszukuje miejsca w domu pry­
watnym. Ulica Freta JA 7, mieszkania 14, od 
godziny 12 do 5. 18164
Osoba kompletnie uzdolniona w krawiec­

czyźnie, życzy sobie przyjąć miejsce w do­
mu prywatnym na przychodnią. Ul. Chmiel- 
na JA 45, m. 44. 18162
Osoba młoda, inteligentna, znająca kra- 

wiecczyznę i gospodarstwo, poszuku­
je miejsca u jakiej damy w charakterze 
lektorki. Nowy-Świat22, m. 10. 18147 
Osoba młoda, wykształcona, posiadająca 

język russki, poszukuje miejsca kasjerki 
lub odpowiedniego zajęcia. Oferty uprasza 
składać w kantorze Kurj. Warsz. pod adre- 
sem „Szukająca pracy”._________ 18134
Osoba posiadająca języki francuzki i nie­

miecki. poszukuje zajęcia za obiady lub 
wynagrodzenie. Kowy-Swiat JA 22, mieszka- 
nia 12, od 2 do 5.________ ______18131_____
Osoba posiadająca obce języki, poszukuje 

zajęcia w mieście. Wspólna JA 13, mieszku- 
nia 14, od 11—5._________ _______ 18057
Osoba młoda życzy jakiego miejsca do za­

rządu domem od każdego czasu. Sosnowa
JA 9, u stróża.__________ _________18063
Osoba wykształcona, mówiąca po polsku, 

francuzku, russku, trochę po niemiecku, z 
kaucją do rs. 500, życzyłaby objąć miejsce 
kasjerki lub zarządzającej w sklepie. Wil­
cza JA 27, m. 9, od 2—5 po południu. 17889
Przez zmianę administracji w fabryce Fra- 

geta, pozbawiony posady magazynier, po­
szukuje miejsca magazyniera, inkasenta lub 
ekspedjenta.
Strzez zmianę administracji w fabryce Fra- 
( geta, pozbawiony miejsca kasjer, szuka 
zajęcia.
Przez zmianę administracji w fabryce Fra- 

geta, pozbawiony posady chemik (cukro- 
wnik z powołania) szuka zajęcia._________
Przez zmianę administracji w fabryce Fra- 

getu, pozbawiony miejsca subjekt handlo- 
wy, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Bliż­
szych informacyj udzieli kantor KtirjeraWar 
szuwskiego. 1902
Pralnia Złota 23, potrzebuje uzdolnionej 

prasowaczki koszul męzkich i drobias^ów. 
Tamże otrzyma mieszkanie,________ 18195

Potrzebne są panny doprasowania bieli- 
zny męzkiej. Ulica Próżna JA 7. 18202

Kosatły starszej panny na wyjazd lub w 
p Warszawie poszukuje osoba młoda, kom­
petentna. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod lit. C. W. 18192
Potrzebna jest panna do maszyny. Chłod- 

na 31, m. 16._______________18188
Potrzebna podręczna spódniczarka. Ziel- 

na JA 11, m. 7._______________18173
Potrzebna jest bona francuzka na wyjazd. 

Ogrodowa JA30, u p.Modrzejewskiej. 18163

Panna zdatna do okryć potrzebna. Tło- 
mackie JA 10, M. Ciszewska. 18161

Potrzebna panna uzdolniona w kroju i szy­
ciu sukien. Pracownia Eli. Ulica Kroch- 

malna 43._____________________ 18151
Panny do kwiatów potrzebne, oraz uczen- 

nice. Długa 20, wprost cerkwi.___ 18048
Potrzebna panna do robót włóczkowych, 

szydełkowych. Hoża JA 7, m. 53. 18116
Potrzebne są kompletnie uzdolnione robo­

tnice do robienia pończoch bez szwu, na 
strykmaszynie. Litewska 7.________ 18115
Potrzebna jest zdolna starsza panna do 

pracowni sukien i okryć damskich w Piotr­
kowie. Wiadomość Włodzimierska JA 14, w 
oficynie. W-na Pniewska.  2087

P~ otrzebny subjekt do składu wódek z kau­
cją rs. 500. Wiadomość Chłodna JA 38, mie- 

szkania 16.______________________ 17931
Panny zupełnie zdatne do staników potrze­

bne. D. Kurdelska. Ulica Kowosenator- 
ska JA 9. ________________ 18108_____
Panny. Upinaczka za dobrem wynagrodze­

niem i całodziennem życiem, oraz podręcz­
ne, potrzebne do magazynu M. Bronz. Pod- 
wale JA 3, 1-e piętro.__________ 17884_____
Potrzebna jest panna służąca na wieś, 

znająca krój, krawiecczyznę, szycie na 
maszynie, z dobremi świadectwami. Wiado­
mość ulica Złota JA 34, m. 29, po godz. 6—8 
wieczorem.______________________ 18013
Pracownia bielizny potrzebuje kilku ma­

szynistek i podręcznych za dobrem wyna- 
grodzeniem. Ogrodowa 11, m. 18._____ 2065
Panna do kapeluszy potrzebna jest zaraz 

na wyjazd. Wiadomość Krakowskie-Przed- 
mieście JA 38, m. 15.__________ 17969
Panienka jako sklepowa i panienki, które 

już przy strusich piórach pracowały, a 
także do nauki są poszukiwane. Wiadomość 
w fabryce piór T. Goldmann,
JA 32, lub w mieszkaniu Świętojerska 13.17912

Panny znające robotę kwiatów są poszuki- 
ware. Świętojerska 13, do pp. Eirer. 17911

P otrzebni są uczniowie do stolarza. Nowy 
g Świat JA 47. 17888
Potrzebne panny do staników, spódnic i 

rękawów dę magazynu Sulikowskiej. Uli­
ca Kotzebue, hotel Briihlowski. 17787

Rubli 50 za wyrobienie posady młodemu 
człowiekowi, handlowcowi, znającemu ję­

zyk polski, russki. Oferty Kurjer Warszaw- 
ski pod lit. G. B.________________ 17919
ę klepowa przyjemnej powierzchowności 
Łt potrzebną jest do sklepu spożywczo-kolo- 
njalnego z kaucją rs. 200, lub też bypotecz- 
nem poręczeniem. Wiadomość na miejscu. — 
Mur-załŁowska 148.___________18196
'i hienie, wykwalifikowany majster ciesiel- 
I ski poszukuje roboty ciesielskiej. Solec 

JA 89._______________________ 17986

Wdowa znająca gospodarstwo mieiskie i 
wiejskie, życzy dostać miejsce. Plac św. 
Aleksandra JA 14, m. 4.____________ 18119

Z powodu zwinięcia handlu winnego po­
szukuje miejsca uczeń dwuletni. Oferty 

proszę przesłać: Szpitalna 5, mieszkanie dok- 
toru Boiyssowicza.____________ 18140_____
Za bardzo nniiarkowane wynagrodzenie, 

osoba średniego wieku, ze znajomością ję- 
żyka francuzkiego, pragnie przyjąć miejsce 
towarzyszki, opiekunki przy osobie starszej, 
albo do wychowywania i zajęcia się domo- 
wem gospodarstwem. Rekomendacja powa­
żna. Oferty do kantoru Kurjera Warsz. pod 
wyrazem „Opiekunka”.12136

litipno i sprzedaż.
Bilety wizytowe, litografowane, 100 sztuk 

od rs. 1, w składzie papieru i Jitografji 
Juljana Mullera, Senatorska 26, wprost ko­
ścioła. 2049
Buldogi młode czystej rasy angielskiej są 

do sprzedania. — Wiadomość ulica Złota
Ati 24, mieszkania 23.____________17800
Chleb wiejski, baraninę, śmietanę, masło 

przywożę zo wsi. Wtorki, piątki. Chmiel-
na 15, m. 1.____________________18143
F o sprzedania zaraz garnitur mebli. Wia- 
E^domość na Pradze, ulica Wołowa JA 7, 
mieszkania 4. 18198
DO sprzedania dwie szafy i dwa bufety, 

oraz fortepian. Ulica Chłodna JA 30, mie­
szkaniami______________________ 18153
Do sprzedania w dobrym stanie fortepian 

o 6 i pół oktawach. Ulica Złota domu
JA 3, mieszkania 7.________________ 17645
Do sprzedania fortepian machoniowy, sza­

la orzechowa rozbierana, łóżko z matera- 
cem i inne meble. Szpitalna 10, m. 2. 17944
Do sprzedania Lankastrówka z przybora- 

mi, bardzo tanio. Próżna JA 7, mieszk. 6, 
od 3—6 po południu.____________ 17914
Do sprzedania używane: komoda masyw 

orzechowa, lustro duże w złoconych ra­
mach, cztery krzesła czarne, rozmaite rze- 
czy. Solec JA 54, m. 32.17896
Do sprzedania meble do gościnnego po­

koju: dywan, dwa fotele, 6 krzeseł pokry­
tych czerwonym rypsem, stół i lustro w o- 
rzechowej ramie i stolik marmurowy. Cena 
bardzo przystępna. Ulica Bednarska JA 26, 
m. 3, od godz. 10 zrana do 4._____ 17765
Do sprzedania różne meble. Świętojerska

JA 30, m. 29, od 9—2. 17933

Do sprzedania zaraz kareta, powóz, sza- 
raban, prawie nowe i para klaczy pięcio­

letnich, karych, dobrze wyjeżdżonych, pię­
knej budowy, ze wsi sprowadzonych. Wiado­
mość Hoża JA 50, mieszkania 3, od godziny 
3—4-ej. 16831
fi>o sprzedania maszyna ręczna Poliaka i 
gJSzmidta za nizką cenę. Hoża JA 13, miesz- 
kania 25.______________________ 18021
Sywany wszelkie „najlepiej kupować" w 

iglównym składzie Giełżyńskiego Piotra 
arszałkowska 137. 1825

F ortepian Kralla w bardzo dobrym stanie 
|*7  oktaw, za przystępną cenę. Ślizka60 
m. 14, od 10—4.______________ 17968
Fortepian Hofera i pianino do sprzedania 

lub wynajęcia. Elektoralna 8, m. 3. 17892

arnitur łóżka, szafy, kredens, stół, krze- 
sło, otomana, szeslong. Szpitalna & 17748

Fortepian o 7 oktawach dla braku miejsca 
do sprzedania. Ulica Bagatela JA 8, mie­

szkania JA 1, wprost Zoologicznego ogro­
du. _______________ _______

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
inunych cenników. Marszałkowska 125. 

Sikorski 15723

Główna sprzedaż pierzy i puchu w maga­
zynie pościeli S. Wrotnowskiego, uhea 

Czysta JA 2. Najpiękniejsze gatunki pierzy 
i puchu zawsze na składzie. 17764

Garnitur machoniowy ażurowy, wiedeński, 
amatorski, jedwabiem kryty, do sprzeda- 

nia u właściciela domu. Sienna 32. 18152

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, Instra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

firanki. Bóg Chmielnej JA 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej JA 108, m. 30. 17723

Meble bardze tanio! garnitureal ono wy, lu­
stra, rozmaite inne meble, szafy, łóżka, 
umywalnia, urządzenie jadalni dębowe, oraz 

biurko, szeslong, otomana. Marszałkowska 
JA 119, na dole, m. 15. 18200

Meble bardzo tanio: Garnitur salonowy, 
lustra, fantazyjne garniturki, gabinetowe 
eleganckie, sypialnego, z jadalnego dębowe 

urządzenie, otomana balsam, szafka z lu­
strem, tualeta bardzo elegancka. Róg Złotej, 
Zgody i Marszałkowskiej, czwarty dom, od 
frontu, m. 1. 18065

Lando dwuosobowe bardzo tanio do sprze­
dania. Ulica Nowogrodzka 17, stróż domu 

wskaże. 17972

Garnitur mebli, łóżka, szafy, kredens, stół, 
krzesła, biurko, otomana, umywalnia. — 

Swiętokrzyzka 39, m. 2.________18168_____
Erarnitur mebli dobrych rs.150, lampa sto­

powa rs. 12, dwa dziecinne paletociki od 2 
do 3 lat. Królewska 3, m. 16. 18133

Kneble tanio do sprzedania, garnitur czar- 
|®rny orzeehowy, szafy, łóżka, biurko dębo­
we, otomana, garnitur gabinetowy. — Mo­
kotowska 59, róg placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże. 16997

eble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, Instra, oraz 

fortepian, mogą być razem lub częściowo 
sprzedane. Cena un iarkowana. Marszałkow­
ska 148, mieszkania 9, parter, wejście ró­
wnież od Zielonego Placu JA 13. 1976

Garnitur mebli machoniowy, trochę podni­
szczony, łóżko jesionowe na orzeeh itd. są 

do sprzedania. Elektoralna JA 23, stróż domu 
wskaże. 18193
Halki zimowe, letnie, eleganckie, zwyczaj­

ne, oraz fartuszki, z powudu zwinięcia pra­
cowni niżej kosztu, do sprzedania. Ulica Dłu- 
ga 19, wprost bramy.__________ 17270_____
Kredens i dwie szafy rozbierane za przy­

stępną cenę. Róg Żelaznej i Chłodnej, stróż 
wskaże JA 68. 17959
Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 

R. Bohtego. Nowy-Świat 34. 425

Maszyna Whelera Wilsona nowa, z gwa­
rancją, do sprzedania z powoidu wyjazdu. 

Leszno 7~ m. 2, prawa oficyna.______ 18179
KEops półroczny czystej rasy, do sprzeda- 
|f|uia. Ulica Zielna JA 17, m. 14. 18169
Łftagazyn strojów Emilji Stypińskiej wy- 
IfJprzed uje kapelusze pozostałe jeszeze po 
cenach bardzo nizkich, ubranka, czapeczki, 
kapturki, z czem się polecam szamownym pa­
niom, Rymarska 14. 2058
HajtanieJ sprzedaje meble wyściełane, ró­

wnież wykonywam roboty Łaąńcersko-de­
koracyjne u siebie i po domach prywatnych. 
Świętokrzyzka 6. 17811
Nowość! Dywanowe obrusy jutowe rs. 2, 

kołdry 2.65, dywaniki 95 kop. Towar ele­
gancki, nadzwyczaj trwały. Skład fabryczny, 
Maków. Solna 10._____________ 17921
Otomana nowa, garnitur aksamitny, tanio 

do sprzedania. Aleja Jerozolimska 25. mie- 
szknnia 13. 18183
Pianino do wynajęcia za rs. 5 miesięcznie.

Nowogrodzka JA 26, stróż wskaże. 17649

Pianino do sprzedania. — Ulica Orla JA 9, 
mieszkania 3. 17893

Pinczerki małe do sprzedania. Królewska 
JA 29, m. 41. _ 18112

Potrzebny j est szal francuski. Wiadomośd 
ulica Bednarska JA 16, u właściciela do-
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Spokojów z kuchnią i ogrodem, jest do 
najęcia każdego czasu. Leszno Jó 68. 18U;

Wóz węglarka do sprzedania. Elektoralna 
,¥i 23, stróż wskaże. 18194

ft klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
$ słabości. Ulica Wilcza JA 72.18130

Do odstąpienia skład węgli kamiennych. 
Wolność .Ni 10.17463

Uawiarnia do sprzedania z powodu farni- 
ftiijnnych interesów. Jerozolimska Aleja 

■ .V, 47. 2089 Do wynajęcia sklep z pokojem. Ulica 
Chłodna 12.17698

Wia-
2052

Bo wypożyczenia kilka tysięcy rubli ra­
zem lub częściowo, na krótki termin, do- 
e zapewnienie. Wiadomość Ordynacka 5, 

mieszkania 6, od 4—5. 2064

A.UMJKK 'WAKbZJkWbBU— Mnta 20 września 1B1JB t»

Dwa pokoje z meblami, przy familji, do wy­
najęcia zaraz. Nowy-Świat 57, mieszka­
nia 10. 17785

Hanaka ze świeżym pokarmem. Ul. Zł°^
JA 4, mieszkania 17.18150

ni l u^iru Plac '1 eatralny hr 47bo (nowy 9). AoaiiojieHo U,eH3ypoło Bapmaea 8 (20 Cemaópu lb8» r«
M.duklor Franciuak CUzewslu-Wy dawcy Wacław Ssynanowski i Antoni Fietkiawics (Adam Pług).

Mamka ze świeżym pokarmem, bez dług* 
u Michała Gawełkiewicza. Ogrodo’’

JA 43. 17904

Akuszerka Bagieńska przyjmuje os«°J 
spodziewające się słabości. Ul. Lesz®* 
JA 72. 17654

folwarku około 12 włók lub 
| dzierżawy w dobrej ziemi Krucza 37, mie- szkanu 5. do H rait0J_ 18]8'6

Wdrukarni

dystrybucja z galanteria zaraz do sprze- 
jy dania. Świętokrzyska JA 29. 18166

ffkład węgli do odstąpienia w dobrym pun- 
ylkcie. Wiadomość Szeroki Dunaj JA 5. mie­
szkania JA 14. 17799

Mamka z młodym pokarmem, jest do * 
mieszczenia. Ulica Piekarska 6, m1* 
szkania 4. 17840

Płac sprzedam tanio 12.000 łokci, zdatny na 
fabrykę. Wiadomość Nowy-Świat 53. sklep 
niciarski. 17283

•J powodu wyjazdu do sprzedania pianino 
^zagraniczne, łóżko orzechowe rzeźbione, 
lustro tremo, drngio małe, komoda, garni­
tur na 6 osób z fajansu angielskiego malo­
wany, materja jedwabna szara na suknię, 
kufer podróżny duży. Mazowiecka 11, miesz­
kania 37, od godziny 3 do 5.17796

32, 1 pokój z kuchniami, parterowe do 
wynajęcia od kwartału. Ulica Piękna 
JA 45. 2042

«o jąteczek bez grosza długu, o półtrzeciej 
godziny jazdy od Warszawy, z ebssoruym 
nem, do sprzedania za gotówkę. Wiado- 

moś<S hotel Niemiecki Jft 52. 17965

fiklap spożywczy do sprzedania za przy- 
ągstęjmą cenę. Ulica Karmelicka 11, 17936

Kflcczarnia Rzewuskiego, Bednarska 2* 
jsprzedaje mleko świeże, kwarta kopi* 
jek 8, śmietanka 16, zbierane 4, Z8ia“. 

porcja 5; na żądanie rozsyła się do domów 
Za dobroć mleka jako pochodzącego od w»* 
snych tylko krów poręcza się. 17976

Pod Częstochową do wydzierżawienia czte­
ry pokoje, budynki, 30 morgów pala. Tam­
że do rozkolonizowania 500 morgów nowin.— 

Wiadomość, Warszawa, Pańska JA 10, Ko­
złowski. 18172

ftklep z drobiem i zwierzyną w bazarze p. 
gjanasza za Żelazną Bramą, sprzedaje ka­
żdego dnia świeżo bity drób, oraz czerninę 
z kaczek, są tam także dwa pawie samce do 
sprzedania. Ktoby miał do sprzedania dwie 
pary łabędzi, może się zgłosić do pomienio- 
nego sklepu JA 111, kupuje się także zwie­
rzynę w większych lub mniejszych par- 
tjacb._________________________17106

llor.iesicnia rozmaite*

Akuszerka b. starsza Instytutu położą?' 
czego, przyjmuje panie spodziewające •*’ 
słabości, udziela porad w zakresie swej sP* 

fjaluośei. umieszcza dzieci; pokoje wspśl® 
lub oddzielne, oplata nizka. Zielna 9, 
Złotej.______________________ 17848

Konkurencja” Kantor przewozowy, p10J
Zielony, załatwia ekspedycje i przewow 

towarów i wełny na wszystkich kolej»c' 
Przeprowadzki i opakowanie mebli. Skrżl 
nie gotowe i na obstalunek.2090

Umeblowany frontowy pokój, zupełnie od­
dzielne wejście, opał, samowar, usługuje 
lokaj, od 1-go października. Nowy-Swiat 16, 

mieszkania 5. 18184

Akuszerka W. D., Żurawia 9, przyjm®J* 
osoby spodziewające się słabości na et** 
dłuższy, pokoje oddzielne, umieszczenie dzi* 

cka, dyskrecja zapewnia się.16678

Q klep wiktuałów i flaczarnia dobrze pro- 
Mceutująca, do sprzedania. — Ulica Pawia 
JA 86. 18190

W posesji przy ulicy Jerozolimskiej JA 65, 
są każdej chwili do wynajęcia: 1) różne 
małe mieszkania; 2) wielki i suchy magazyn 

z podłogą z cegły, na cement ułożoną; 3) 
szopa zamykana i 4) trzy stajnie i wozo­
wnia—a nadto do sprzedania: waga duża, 
do ważenia frachtów z towarem. Wiadomość 
cen, u rządcy tamże.18170

Siąpicie Ill-ej klasy, nowy oddział, po 15 
ft kop., półgodzinne za białego dnia, w świe- 
żo|wy bielonych wannach, utrzymaso nada! w 
łazienkach Knrtza, Marjensztadt. 18201

Do wynajęcia piętrowa oficyna, oddzielna, 
składająca się z 8 pokojów, kuchni, z o- 
grodem i altaną, zdatna na fabrykę lub na 

biuro, może być podzielona. Wiadomość: No- 
wy-świat JA 24, u stróża. 17941

Do sprzedania dom na Nowej Pradze zlo- 
wocowym ogródkiem za rs. 6,000. Dochód 
rs. 750, do kupna potrzeba rs. 3,000. Nowy- 

Świat JA 55, mieszkania 4._________18148
Do rozwinięcia przedsiębiorstwa dające­

go 100% zysku, poszukuje się wspólnika 
z niewielkim kapitałem Inb małej pożyczki. 
Warunki do umowy. Oferty Kowy-Swiat 52, 
mieszkania 14. 18187

Rubli 3,000 do interesu pewnego, miody 
człowiek, poszukuje wspólniczki z kapita­
łem 2,500—3,000 rs. interes bez długu, może 

być poręczenie. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warsz. pod lit. W. J. 3,000, ’17939

Stancja dla jednego lub dwóch uczni cho­
dzących do szkoły handlowej łódzkiej, 
jest zaraz lub od kwartału. Wiad. w Łodzi, 

ulica Dzika 523A. Kożuchowska, albo oferty 
w kantorze Kurjera dla W\ C. W. 18138

Chłopczyk Stanisław Waliłko 11 lat 
czący, ze szkoły 3-klasowej miejskiej, *?' 
szedł z tejże szkoły dnia 17 b. m. o godzi®* 

czwartej i nie wrócił. Kurtko i czapka czar®* 
z niebieskiemi wypustkami, proszę, kto W 
wiedział lub słyszał gdzie się znajduje, r 
niech da zuać do zakładu ogrodniczego Br*°* 
łłoser, ulica Jerozolimska JA 53. 18085^

Ktoby z osób bez zajęcia miał rs. 300, może 
mieć dziennie parę godzin czynności. Wy­
nagrodzenie miesięczne rs. 30. Gwarancja 

pewna. Oferty proszę złożyć w kantorze Ku- 
rjera Warsz. pod lit. M. T. F.________ 18081

Akuszerka M. z dyplomem medyk0” 
chirurgicznej akademji, przyjmuje d»®*J 
sekretne w wspólnych i oddzielnych pokojac*** 

udziela porady w zakresie swojej specjał®0' 
ści od 9-ej do 12-ej w południe i od 4-ej 0* 
6-ej po południu. Ceny umiarkowane; op>* 
ka i dyskrecja zapewnia się. Widok M '< 
mieszkania 2. 17850 

Spokojów, jrzedpokój, pasaż, kuch®1*' 
na 3-m piętrze, od frontu. Aleje Jero»**' 
limskie JA 70, zaraz do wynajęcia, ®0#* 

nizka. 17626

Dobrze prosperujący hand-U korzennjr na 
warunkach bardzo dogodny«t> sprzedaję.— 
Oferty „Handel" w kantorze Kurjera War­

szawskiego. 17635 Bfagrody rs. 15. Zgubiono Inb skradzi°B 
(Tpierścionek złoty, drucikowy, z brylant*0 
żółtawym, średniej wielkości. Oprawa 
pazurki. Oddawca lub wskazujący otrzy* 
powyższą nagrodę, w kantorze p. Stra®1 
ul. Złota 36. Zwraca się uwagę pp. jubiw 
rów. 18135
ffbiady prywatne, na świeżem maśle. Wi* 
ąjjdoiność: Chmielna 5, m. 1.17782

Spokojów do wynajęcia w każdym <**•' 
sie, rocznie 350 rs., w domu Je 5 przy okw 
bzczyglej. Stróż wskaże._______ 17662

Za bardzo przystępną cenę jest do sprze­
dania całe urządzenie sklepowe. Senator­
ska JA 26. Wiadomość u stróża domn. 18111

Interesa handL i mająlk.

Chemikom. Proponuję fachowemu praco­
witemu chemikowi urządzić i prowadzić 
laboratorium do chemicznej i farmaceutycz­

nej fabrykacji w Kijowskiej gubernjL Pro­
centy od dochodu, stół, pokój. Można przyjąć 
do wspólnego interesu kapitalik. Adresować: 
Bzyszczew-Medwedówkado Ekonomji. 18123

ŚB pokoje, kuchnia; 6 pokojów, przedpokój, 
"■^kuchnia, antresola, z wszelkiemi wygoda­
mi. gwiętojerska 14.17925

4 pokoje z meblami i usługą, może być 
każdy oddzielnie, zaraz. Włodzimierska

16, mieszkania 8.18203

Akuszerka przyjmuje na słabość, c*** 
dłuższy, lub kuracje. Krucza 38. 1814*^,

Adres fabrycznego składu dywanów, «°r 
wet, chodników Kiltynowicza. MazoWw 
cka 16, wprost Erywańskiej.2081

Ubrania dla starszego ucznia gimnazjum 
oraz palto cywilne. Bonifraterska Jś 19, 
mieszkania 3. 17960 

Sklep do sprzedania. Ciepła Je 8, zn przy­
stępną cenę. 17908

Sklep z dystrybucją do sprzedania, 
domość w tym sklepie. Hoża 9.

Sklep spożywczy z dystrybucją do sprze­
dania. Krakowskie-Przedmieście Jit 40, 
wprost Saskiego Placu.18079

Do sprzedania szynk wódek na Nowej-
Pradze. Ulica Fabryczna Jw 78. 17958

3 wykwintno pokoje, z kuchnią lub bez, 
front, parter, w ogrodzie—miesięcznie do 
wynajęcia. Złota 35. 17761

Maszyny do szycia przyjmuję do repet* 
cji. Marszałkowska 129 i Nowy-Swiat ov

Mechanik Frankowski. 17837

Kprzedajg kanapę do spania rs, 12, trzy 
©krzesła, fotel 9. pokryte białem, tremo o- 
rzechowe 20, szafa jesionowa rozbierana 18, 
komoda orzechowa 12, stolik 2, maszyna no­
żna bingera 18, sześć łyżek, noży, widelcy, 
koziołki, łyżka wazowa, platerowane, z lite­
rami A.A. Przybór piśmienny, konewka, mły­
nek (io kawy, półka kuchenna. Zobaczyć od 
godziny 9—5 wieczorem. Ulica Bracka Aś do­
mu 17, m. 11, w dziedzińcu na prawo, pierw- 
sze piętro. ______________ 18072

Tanio u „Deux-Amies” Hoża 13, dżety, 
pompony różnobarwne, tanio. 1937

gfrubli 10—25,000. Wspólnika uczciwego i 
©pracowitego de eksploatowania odpadków 
i surowych eksportowych artykułów russkich 
i polskich poszukuję. Zyski 100 na 100. Ofer­
ty w biurze Rajchmana i Frendlera. Senator- 
ska 26. pod literami P. J. W.________ 2066

Sklep korzenny i kantor pism w dobrym 
punkcie do odstąpienia. Wiadomość Sena­
torska M 29, w mydłami.___________17975

fłbiady smaczne na świeżem maśle.
©Chmielna 28, m. 8.______ 17991

Poleca się obiady gospodarskie, MarsżĄ 
kowska Jfe 112, mieszkania 6, na dole,

restauracja jest do sprzedania. WiadoJ®0^ 
w temże miejscu. 17899

Rubli 15,000—20,000 potrzebne są do bar­
dzo korzystnego interesu przemysłowego. 
Gwarancja pewna. Oferty w kantorze Kurje- 

ra Warsz. pod lit. J. N. 15—20.______17940
Rubli 2.000 do ulokowania na hypotekę do­

mu w Warszawie. Wiadomość w dystry- 
bucji A. Romanowskiego. Krakowskie-Przed­
mieście JA 15. 18129

I* ląc łokci 5,000 z budynkami fabrycznemi 
‘mieszkalnemi przy ul. Złotej, na fabrykę, 
do sprzedania. Wiadomość Jerozolimska Jś 

45,u wlaśńciela._____________ 17804_____
ftźubli 500. Dla uregulowania interesów po- 
©trzebną jest summa 500 rs. na umiarko­
wany procent, z dobrą gwarancją. Ktoby so­
bie życzył wypożyczyć powyższą sumę, ra­
czy pozostawić swój adres w Kurjerze pod 
lit. S. K. 17829

Sklep mydlarski, z perfumerją, świecami i 
naftą, jest do odstąpienia, w bardzo do­
brym punkcie. Wiadomość u rządcy domu 

J6 14 przy ulicy Mazowieckiej. Stróż domu 
wskaże. 18167

powodu wyjazdu jest do sprzedania re­
stauracja z kompletnem urządzeniem. — 
Wiadomość u rządcy domu, ulica Kościelna 
JA 6. 18127

Pracownia krawatów, „Louise” wyncz* 
trzech tygodniach, wszelkich fasonów 
watów. Orla 10. 2092

Przybłąkał się pudel biały, z kagań°*f 
skórzanym. Wiadomość:ulica Wilcza J»*^ 

w sklepie.___________________ 18141
Wmieście powiatowem Włocławku, * 

wodu wyjazdu właściciela, jest do sPr*^ 
uania zakład kąpielowy, wykwintnie ®’'r 
dzony, w którem są wanny marmurowe * 
raryjskie, wodociąg własny, maszyna p%y 
wa i kąpiele parowe nowego systemu. 1 j. 
zakładzie tym msże być i urządzony bro*p 
Wiadomość na miejscu, u właścicielki.

Zgubiono w niedzielę dnia 9 b. m. ®° 
cznej drodze od szosy do Wilanowa 
brną papierośniczkę cyzelowaną z mon<>8cj4 

stem R. N. Łaskawy znalazca raczy 
takową za nagrodą rs 10, do biura te® 
cznego, ulica Twarda Jw 3._____ 17789__
Tłginął buldog, szczeniak, maści 
/podwórza przy ulicy Królewskiej 
Znalazca otrzyma dobrą nagrodę, u 
sty Arendt, tamże mieszkającego. 18*x^

Rubli 10,000, 5,000—2,500 i inne do uloko- 
©wania na domy w Warszawie. Wiadomość 
Krucza 23, m. 9, od godziny 3 do 5-ej po po­
łudniu. 17909

Rubli 5,000 potrzeba na dobrą hypotekę do­
mu murowanego. Oferty kantor Kurjera

pod lit. Ł. N.17900

Zaraz pokój duży, frontowy, 2-e piętro, 
wspólne wejście, może być umeblowany, 
Trębacka 1, mieszkania 6. 18002

fi pokoje z kuchnią i przedpokojem, za 
Z190 i 170 rubli do wynajęcia. UL Nowo­
lipki 44. 17784

Pracownia halek, fartuszków, krawatów, 
z towarem lub bez, szafy oszklone głębo­
kie, bufet, szafka wystawowo, znaki, pudeł­

ka, maszyna do szycia, wszystko razem lub 
częściowo, tanio, do sprzedania. Ulica Dłu­
ga 19. 17183-- . - --- ----  otrzewna sun ą od 2,500 do 5,000 rs. na 

1 Jw hypoteki. Wiadomość ulica Ślinka JA 9, 
mieszkania 18.________________ 17998
potrzebny plac na mały skład węgla nie- 
| daleko środka miasta. Wiadomość kasjer­
ce Ii-ej taniej kuchni. 17918

Tanio: komoda na orzech, lustro staroży­
tne,lampa salonowa, sztychy w ramach zło­
conych, wizerunek olejny arc. Fijałkowskie- 

fo, kołnierz tumakowy, okrycie damskie, 
aftanik czarny jedwabny. Złota 41, miesz- 

kania 8._____________________ 17981 ___
Tanio do sprzedania fortepian koncertowy 

Bechstejna. Bracka JA 6, od 5 do 7 wieczo­
rem.  17885

{to sprzedania restauracja z ogrodem na 
Ipryncypalnej ulicy, za cztery tysiące ru- 
li. Wiadomość ulica Długa JŁ 26, mieszka­

nia 7. 17567
t, o sprzedania sklep wiktuałów z powodu 

wyjazdu. Krochmalna JA65.___ 17923

Domek osobny z ogródkiem i obszernemi we­
randami w środku miasta, na pryncypal- 
nej ulicy, do wynajęeia na skład maszyn, 

mebli, mleczarnię itp. Adresy proszę składać 
w kantorze Kurjera pod lit. E. St. 17973 L o k a 1 a

Bo odnajęcia dwa umeblowane pokoje, z 
uługą i fortepianem, dla kobiety lub mał- 
żeństwa. Chmielna 28, mieszkania 3. 17541 

Bo wynajęcia od 1 październiku r. b. 4 
pokoje, z balkonem, przedpokój, kuchnia 

z wodociągiem, na 1-m piętrze, od frontu; 
3 pokoje z przedpokojem, kuchnią na 3-m 
piętrze. Ul. róg Chmielnej i Marszałkowskiej 
Jii 108, wiadomość u rządcy domn. 18046

STo wynajęcia od 1 października r. b. 
p7 pokojów, przedpokój, kuchnia i pokój 
dla służby, na 1-m piętrze, od frontu, wo­
dociąg i zlew. Ulica Wilcza J» 28. 17891 |
FBo odnajęcia zaraz 5 pokojów, z wygo-
^fdami. Zielna 32. 17903
gto wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
y Jw 6, mieszkania składające się z 3, 6 i 8-u 
pokojów, ze wszelkiemi wygodami, oraz staj­
nie i wozownie, zaraz lub od 1-go paździer­
nika r. b. 1967
Ffco wynajęcia pokój z wspólnym przed- [ 

pokojem, z meblami lub bez. Leszno 
Jw 61. 18117
fest pomieszczenie dla panienek, przy in- 

©teligentnej rodzinie. Wilcza 35, m.7. Tam­
że jest duży pokój do wynajęcia, z meblami 
i calodziennem utrzymaniem w razie życze­
nia. 18197
LMieszkanie z 2 pokojów z przedpokojem 
©^i z kuchnią, suche i ciepłe, na 1-m pię­
trze, od froatu jest do wynajęcia, w każdym 
czasie. Wiadomość u właściciela, Nowomiej- 
ska JA 1. 18034
Mieszkanie złożone z ośmiu pokojów, 
(li przedpokój u, kuchni i pokoju dla sług, 
jest do wynajęcia w domu d-ra L. Natansona. 
Plac Zielony Jś 3, róg Szkolnej. Wiadomość 
na miejscu, u portjera. 17999

ieszkanie przy familji, dla przyzwoitej o- 
|?<soby płci żeńskiej. Złota 33, mieszka­
nia 36. 18158
fid i-go października do wynajęcia 2 po- 
Ukoje z kuchnią, balkonem i zlewem, za ce­
nę rs. 140. Tamże jest suterena na magie, róg 
Przyokopowej i Hrubieszowskiej JA 3. 17562
pokój umeblowany, przy familji, do wyna- 
Łnwęcia każdego czasu, dla jednej lub dwóch 
osób. IVidok Jś 13, mieszkania J6 9, od go­
dziny 11 do 6-ej. 2018
Pokój do wynajęcia, z osobnem wejściem, 
g'na Nowogrodzkiej. Wiadomość: HożaJ638, 
mieszkania 9. 17771
R otrzebny pokój z kuchnią i wodociągiem, 
S lub też dwa pokoje, w okolicach ulicy Cie­
płej. Oferty w kantorze Kurjera .Czesła­
wowi.” 17907
{gięć pokojów, z balkonem, pierwsze piętro, 
r od kwartału. W’spólna 4. 17875
potrzebne 3 lub 4 pokoje, porządnie ume- 
jblowane, z kuchnią. Oferty w kant. Kur- 
jera pod lit. S W”. 18121

I Kokój z calodziennem utrzymaniem, od
1 s 1 października. Czysta 6, m. 24. 18205

Fiokój do wynajęcia, z meblami lub bez i 
g stołem. UJ.CiepłaJ&26,stróżwskaże. 18122
Kokój z osobnem wejściem, przedpokój, do 
f wynajęcia, od 1 października. Nowy-Świat 
56, mieszkania 12. 18171
(>klep z oknem wystawowem.ppkojem i ku- 
©chn ą do wynajęcia od października. Mar­
szałkowska 114. 1640
fialonowe dwa frontowe pokoje, nmeblo- 
©wane, fortepian, od października. Marszał­
kowska 76, mieszkania 4. 18178
fiześć pokojów, balkon, łazienka, waterklo- 
ąjzet, wszelkie wygody. Marszałkowska, róg 
Hożej JA 83, cena umiarkowana. 18180


